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Na zdjęciu: L. Breż­

niew przyjął na Kremlu 
Fidela Castro.

CAF radiofoto

Raport U Thanta 
w sprawie Cypm

Fidel Castro
* odwiedzi!

mauzoleum Lenina
MOSKWA (PAP). Pierw­

szy sekretarz krajowego kie 
rownictwa Zjednoczonej Par 
tii Rewolucji Socjalistycz­
nej, premier rewolucyjnego 
rządu Republiki Kubań­
skiej, Fidel Castro odwie­
dził mauzoleum Lenina i 
złożył wieniec.
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Tygodnik „Stern“
o Kruegerze
Bonn (PAP). Tygodnik ham 

burski „Stern” przypomina, ze , 
minister do spraw przesiedleń j 
ców Krueger jest jedynym | 
członkiem gabinetu bońskiego, 
którego sam dobrał sobie nowy 
kanclerz. Wybór ten był prze 
prowadzony niezbyt starannie, 
o czym świadczy fakt, iż Kru 
eger był w okupowanych Uhoj 
nicach kierownikiem tamtej­
szej grupy NSDAP oraz sę­
dzią na okupowanym polskim 
terenie. Z wyraźną ironią ty­
godnik pisze, iż i obecnie, tak 
jak przedtem za czasów Ober 
laendera, Bonn dysponuje mi­
nistrem do spraw przesiedleń 
ców z „bogatymi doświadcze­
niami z Ostiandu”... ,

Pisma zamieszcza fotografie 
akt personalnych Kruegera a 
okresu III Rzeszy, w których 
wyrazie figuruje, iż był on 
uczestnikiem sławetnej próDy 
puczu hitlerowskiego w Mona 
chium jeszcze w 1923 roku.

Tygodnik podaje w/ wątpli­
wość oświadczenie Ifcruegera, 
iż nigdy nie miał on nic współ 
nego z sądami specjalnymi.
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Po przewrocie 
w Zanzibarze
NOWY JORK (PAP). Kores­

pondent agencji UPI donosi a 
Zanzibaru, że rząd tej republi­
ki zdelegalizował we wtorek 
rządzące dotychczas w Zanzi- 
barze partie polityczne — nacjo 
nalistyczną partię Zanzibaru 
(ZNP), partię ludową Zanziba­
ru i Pemby (ZPPP). Zakomu­
nikowano również za pośredni­
ctwem miejscowej rozgłośni ra­
diowej, że obalony sułtan Zan­
zibaru — Jamshid Abdullah zo 
stal przez nowy rząd skazany 
na dożywotną banicję.

Władze Zanzibaru zwróciły 
się do dyplomatów amerykań­
skich i brytyjskich, aby pozo­
stali na wyspie i uznali nowy 
rząd.

Korespondent UPI pisze, że 
los amerykańskiej stacji obser­
wacyjnej jest niepewny, bo­
wiem w skład nowego rządu 
republiki Zanzibaru wchodzą 
działacze lewicowi, którzy do­
magali się usunięcia tej stacji 
z wyspy.

Według nieoficjalnych danych 
liczba zabitych w wyniku prze 
wrotu zwiększyła się do sześ­
ciu osób, a liczba rannych — 
do około 200.

—m—

Arabska konferencja
na szczycie
KAIR (PAP). Drugie z Koiei 

posiedzenie arabskiej konferen­
cji na szczycie odbyło się we 
wtorek. Jak wynika z oficjal­
nego komunikatu, obradom 
przewodniczył prezydent Iraku. 
Arif.

Zebrani zapoznali się z suge­
stiami pewnych szęfów krajów 
arabskich na terfEat problemu 
palestyńskiego W ogólności i 
planów Izraela zmiany biegu 
rzeki Jordan w szczególności.

Z okazji konferencji trwają 
bez przerwy ożywione kontak­
ty między poszczególnymi sze­
fami państw arabskich, zmie­
rzające do normalizacji i po­
lepszenia wzajemnych stosun­
ków-. Szczególnie aktywny jest 
w tej dziedzinie prezydent 
SERA. Nase*-

NOWY JORK (PAP). W 
poniedziałek późnym wieczo 
rem w siedzibie ONZ w No 
wym Jorku opublikowany 
został raport sekretarza ge­
neralnego ONZ, U Thanta 
do Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie Cypru.

U Thant informuje w nim, 
że w toku rozmów, przeprowa­
dzonych ze stałymi przedstawi 
ciełami Cypru, Grecji, Turcji 
i W. Brytanii w ONZ, uzgod­
niona została sprawa wysłania 
na Cypr osobistego przedstawi­
ciela sekretarza generalnego 
ONZ. Miałby on czuwać nad 
przestrzeganiem (pokojowych 
kroków, podejmowanych przez 
rząd cypryjski i trzy pozostałe 
państwa gwarantujące niepod­
ległość Cypru tzn. Grecję, Tur­
cję i W. Brytanię. Obserwator

Biolog francuski Gas­
ton Ńaessens twierdzi 
iż wynalazł preparat le 
czący białaczkę i nie­
które formy raka. Ostał 
nio wynalazca zgłosił się 
do Instytutu Onkologi­
cznego im. G. Roussy w 
Villejuif na przedmieś­
ciu Paryża, gdzie na 
ręce profesora P. Benoix 
złożył próbkę swego prs 
par ot u dla przeprowadzę 
nia prób.

Na zdjęciu: oblężony
przez dziennikarzy Gas­
ton Ńaessens opuszcza 
Instytut w Villejuif.

CAF

miałby mieć zapewnioną cał­
kowitą swobodę ruchów, moż­
ność kontaktowania się z od­
powiednimi przedstawicielami 
władz cypryjskich i ambasado­
rami wspomnianych trzech kra 
jów, a także otrzymałby gwa­
rancję bezpieczeństwa osobi­
stego. Obserwator nie mógłby 
jednak przyjmować indywidu­
alnych skarg lub informacji 
Rząd Cypru zgodził się ponieść 
całkowite koszty utrzymania 
obserwatora przez okres trzech 
miesięcy.

U Thant informuje następnie 
Radę Bezpieczeństwa, że dążąc 
do możliwie najszybszego u
0 Dokończenie na str. 2

Plenum KC 
Komsomołu
MOSKWA (PAP). Z wi­

działem 1200 przedstawicie­
li młodzieży radzieckiej roz 
poczęło się we wtorek w sa 
li Teatru Kremlowskiego ko 
lejne Plenum Komitetu Cen 
trafnego Komsomołu. Ple­
num poświęcone jest udzia 
łowi młodzieży w rozwoju 
przemysłu chemicznego.

Referat wygłosił pierw­
szy sekretarz Komitetu Cen 
tralnego Komsomołu, Sier­
giej Pawłów.

Srebrne I złote odznaki
dla BPS 20-lecSa FUL 
ustanowiło Prezydium CRZZ
WARSZAWA (PAP). Pod 

przewodnictwem Ignacego 
Logi-Sowińskiego 14 bm. od 
było się w Warszawie po­
siedzenie Prezydium CRZZ. 
Tematem obrad było rozsze 
rżenie społecznego działania 
w zakresie BHP oraz usta­
nowienie odznak dla bry­
gad pracy socjalistycznej 
20-lecia PRL.

W PORTACH GORZEJ

Mrozy me straszne
dla kolejarzy
WARSZAWA (PAP). Pogoda 

na ogół nie przeszkadza w prze 
wozach towarów koleją. Na 
szlakach kolejowych w woje­
wództwach warszawskim, gdań­
skim, wrocławskim, poznańskim 
i szczecińskim notowano we 
wtorek od 3 do 3 stopni mro­
zu, a w krakowskim — do 14 
stopni. Obfite opady śniegu wy 
stąpiły w tym dniu jedynie w 
rejonie Siedlec i w całym okrę 
gu wrocławskim.

W ciągu ostatniej doby na
całej sieci PKP załadowa­
no ogółem ok. 1300 wago­
nów więcej, niż przewidy­
wał plan (dzienne plany za­
ładunku wagonów ^ą syste­
matycznie przekraczane od 
1 bm.).

A jak wyglądała sytuacja 
\V portach? W Szczecinie — 
normalnie, w Gdańsku i Gdy 
ni — gorzej. Zamarznięte ł3 
dunki w wagonach (przede 
wszystkim węgiel) zmniej­
szyły tam ostatnio tempo 
prac przeładunkowych, a 
tym samym opóźniły zwrot 
pustego taboru i spowodo­
wany okresowe korki na sta 
cj ach portowych.

W największym naszym „por 
cii- lądowym” — w zespole prze 
ładunkowych stacji granicz­
nych Żurawica — Medyka, pra 
ca idzie pełną parą. Pomimo 
utrzymujących się na rzeszow- 
szczyźnle dość silnych mrozów, 
dobowe plany przeładunku to­
warów nadchodzących z ZSRR, 
są tu wykonywane średnio w 
110 proc.

Panama nada! riomafa się
rewizji układu z 1903 r.

TYM RAZEM 15-LATKI

Znów napad 
na taksówkarza

WROCŁAW (PAP). Trzej 
15-letni chłopcy, uczniowie 
Szkoły Podstawowej z Pasi 
kurowic, po w. Trzebnica ko 
ło Wrocławia: Władysław
Koterba, Marian Flasze 1 
Marian Jasiński wynajęli 
taksówkarza wrocławskiego 
Franciszka Pacurę na wy­
jazd z Wrocławia do Trze­
bnicy. W lesie, za miastem 
kazali kierowcy zatrzymać 
samochód, a następnie za­
dali mu kilka uderzeń że­
laznym prętem w głowę. 
Kierowca zdołał jednak wyr 
wać się z rąk młodych o- 
prawców i uciec. Przy po­
mocy przypadkowo spotka­
nych pracowników służby 
leśnej, ranny dotarł do naj­
bliższego posterunku MO, 
skąd natychmiast wyruszył 
pościg za napastnikami.

Zatrzymano ich w miej­
scowości odległej o 29 ki­
lometrów od miejsca napa­
du. Przestraszeni ucieczką 
kierowcy, zrezygnowali z ra 
bunku, pozostawiając samo­
chód na drodz®

NOWY JORK, LONDYN 
(PAP). Panama domaga się 
od USA „pewnych konkret­
nych dowodów”, iż gotowe 
są rozmawiać na temat re­
wizji układu w sprawie Ka 
nału Panamskiego z 1903 
roku. Jak informuje agen­
cja Reutera, panamski mi­
nister spraw zagranicznych 
Galileo Solis oświadczył w 
poniedziałek wieczorem na 
konferencji prasowej w 
mieście Panama, że dopó 
ki to nie nastąpi nie może 
być mowy o wznowieniu sto 
sunków dyplomatycznych ze 
Stanami Zjednoczonymi.

Jak wiadomo, już w so­
botę prezydent Panamy Ro 
berto Chiari domagał się 
„pełnej rewizji” układu.

Podobne stanowisko zajął 
sekretarz prezydenta Pana­
my Fabian Velarde na kon 
ferencji prasowej w pałacu 
prezydenckim. Jako pierw­
szy krok zaproponował on 
zmniejszenie szerokości stre 
fy do połowy, tj. z 10 do 5 
mil.

Jeśli chodzi o stanowisko 
Waszyngtonu nie ukrywa 
on, iż nie zamierza zgodzić 
się na żądanie Panamy 
USA dały wyraźnie do zro 
zumienia, że sprzeciwią się 
wszelkim planom umiędzy-

D&an Rusk
o stosunkach 
Wschód-Zachód
NOWY JORK (PAP). USA 

i ZSRR wspólnie dążą do 
zahamowania wyścigu zbro 
jeń —- oświadczył amery­
kański sekretarz stanu Rusk 
w wywiadzie telewizyjnym 
dla rozgłośni NEC.

Rusk oznajmił, że rząd USA 
ciągle jeszcze studiuje orędzae 
premiera Chruszczowa do *ze 
fów państw i rządów i że 
prawdopodobnie wkrótce udzie 
li na nie odpowiedzi.

Rusk starał się zrzucić a 
USA odpowiedzialność za tra­
giczne wypadki w Panamie a 
dążenie Panamy do suweren 
ności nad terytorium kanału 
przypisywał „kubańskim agen­
tom’*

narodowienia strefy Kana­
łu Panamskiego.
0 Dokończenie na str. 2 

-----0---- -

P. Jaroszewicz
odwiedzi W. Brytanię
WARSZAWA (PAP). Na 

zaproszenie rządu brytyj­
skiego uda się w najbliż­
szych dniach do Wielkiej 
Brytanii wiceprezes Rady 
Ministrów PRL — Piotr Ja­
roszewicz.

Przewiduje się, że wicepre­
mier Jaroszewicz, odbędzie roz 
mowy z czołowymi przedsta­
wicielami rządu brytyjskiego 
oraz zwiedzi szereg osrodkOw 
przemysłowych Wielkiej Bry­
tanii.

W zakładach pracy działa 
obecnie ponad 260 tys. społecz j 
nych inspektorów pracy. W 
wielu przedsiębiorstwach, Ja» j 
np. w WSK Mielec, w zakła- j 
dach mechanicznych „Ursus” j 
kopalni „Thorez”, tomaszow-, 
skich i jeleniogórskich zakła­
dach włókien sztucznych spo­
łeczni inspektorzy ofiarną, wie 
loletnią pracą przyczynili się 
do rozwiązania szeregu węzło 
wych zagadnień ochrony pracy 
Istnieją jednak również i ta­
kie zakłady, w których spo­
łeczni inspektorzy nie potra­
fili skupić wokół sieuie szero­
kiego aktywu ochrony pracy, 

kontrole przeprowadzane 
przez nich mają charakter spo 
radyczny i przypadkowy.

Stan zagrożenia zdrowia ) 
życia załóg w wielu oddzia­
łach i przy wielu stanowis­
kach pracy w tych zakładach 
wymaga szczególnej uwagi 
Członkowie prezydium uznali 
za celowe ustanowienie w ta­
kich zakładach funkcji dyżur­
nych bezpieczeństwa pracy, kto 
rą kolejno powinni pełnić 
członkowie danego zespołu pro 
dukcyjnego.

Na tym samym posiedze­
niu Prezydium CRZZ, przy 
udziale przedstawicieli pre­
zydium KC ZMS, podjęto 
uchwałę w sprawie usta­
nowienia srebrnych i zło­
tych odznak brygad pracy 
socjalistycznej 20-lecia PRL.

Odznaki srebrne będą przy­
znawane tym zespołom produk 
cyjnym, które zdobędą po raa 
pierwszy tytuł BPS i zreali­
zują zobowiązania produkcyj­
ne i społeczne podjęte na cześć 
20-lecia. Odznaki złote mają 
być przyznawane zespołom, któ 
re posiadają już tytuł BPS 
oraz podjęły i zrealizowały z 
okazji 20-lecia dodatkowe zo­
bowiązania wyższego rzędu.

Rok XX nr 12 (6018) Cena 50 gr

Środa, 15 stycznia 1964 r.

Już w marcu hr,
przemysł stoczniowy
przekaże do eksploatacji

* . toną
Do końca 1963 r. stocz­

niowcy przekazali do eks­
ploatacji 666 statków o 
łącznej nośności 1.983.235 
DWT. Zabrakło im niecałe 
17 tys. ton do zanotowa­
nia kolejnego jubileuszu — 
podniesienia bandery na 
statku, zawierającym dwur 
milionową tonę produkcji 
w historii polskiego prze­
mysłu okrętowego.

Przypomnijmy, że przed 
kilku miesiącami — w paź­
dzierniku — przy okazji wo 
dowania pierwszego statku 
w suchym doku Stoczni im

DRUGI DZIEŃ PROCESU ZDANOWICZA

Biedne ognie
(Dalekopisem od specjalnego wysłannika)
W poniedziałek do póź­

nych godzin wieczornych 
Sylweriusz Zdanowicz odpo 
wiadał na pytania prokura­
tora, biegłych i kompletu są 
dzącego. Wczoraj od rana 
pytania zadawał obrońca 
adw. Łęcki.

Opowiadane przedwczoraj

ki, często były sprzeczne z wy 
jaśnieniami składanymi w śled.i 
twie, dlatego też pytań było 
sporo. Zdanowicz trzyma się 
mocno, wiele osób podziwia_ na 
wet jego elokwencję i silne 
nerwy.

Wszystko przecież przema 
wiało jak dotychczas za bez 
sporną winą oskarżonego:

Komuny Paryskiej w Gdy­
ni odbyła się uroczystość 
spuszczenia na wodę dwu­
milionowej tony.

Jak wynika z obliczeń, 
ta jubileuszowa tona prze­
kazana zostanie armatorom 
już w marcu br. W tym 
bowiem miesiącu przewidu­
je się podniesienie bandery 
na czterech jednostkach: 
statku do przewozu drew­
na, drobnicowcach i traw­
lerze. Jedna z nich — naj­
prawdopodobniej drobnico­
wiec o nośności 13 tys. ton, 
zawierać będzie, jubileuszo­
wą tonę.

Godny podkreślenia jest 
fakt, że na pierwszą milio­
nową tonę czekaliśmy 11 
0 Dokończenie na str. 2 
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Wicem. F. Modrzewski
udał się do USA
WARSZAWA (PAP). W 

związku z toczącymi się poi 
sko - amerykańskimi rozmo 
wami handlowymi, we wto­
rek wyjechał do USA wice 
minister handlu zagraniczne 
go Franciszek Modrzewski.

Na zdjęciu: Zdanowicz

przez oskarżonego dzieje jego 
życia i przebieg jego przestęp 
czcj kariery- miały poważne lu

Duże poruszenie w USA
po ogłoszeniu sprawozdania
u skutkach palenia papierosów

NOWY JORK (PAP). Mie 
szkańcy Stanów Zjednoczo­
nych dyskutują nad skut­
kami ogłoszonego w sobotę 
sprawozdania 10-osobowego 
komitetu lekarzy i uczo­
nych, stwierdzających że 
palenie papierosów jest po 
ważnym zagrożeniem dla 
zdrowia oraz iż istnieje 
związek przyczynowy mię­
dzy tym nałogiem a ra­
kiem płuc.

Oczekuje się, iż ogłoszone 
sprawozdanie zapoczątkuje wie) 
ką debatę w społeczeństwie 
amerykańskim, która trwać bę 
dzie przez długi czas. Wielu 
przedstawicieli służby zdro­
wia wezwało do przeprowadze­
nia ogólnokrajowej kampanii 
mającej na celu skłonienie 
młodych ludzi do porzucenia 
palenia papierosów. Senator 
Maurine Neuberger oświadczył, 
iż w bieżącym tygodniu za­
mierza przedstawić projekty 
dwóch ustaw w celu wprowa 
dzenia w życie niektórych za­
leceń komitetu ekspertów. Se 
nator Neuberger już od wielu 
lat prowadzi kampanię prze­
ciwko paleniu papierosów.

Przewodniczący amerykańskie 
go stowarzyszenia walki z ra­
kiem Scot oświadczył, iż po­
winna zostać podjęta energies 
na akcja w celu uchronienia 
młodych łudzi przed rozwija­
niem niebezpiecznego nałogu 

; nalenia.

Przewodniczący amerykańskie 
go stowarzyszenia lekarskiego 
dr Edward Annis zaapelował 
do Amerykanów, aby wzięli 
pod rozwagę wyniki badań ko­
mitetu ekspertów.

Jednakże problem ogranicze­
nia palenia papierosów w 
USA nie jest sprawą bynaj­
mniej prostą. W kraju tym 
mieszka około 70 milionów o- 
sób palących papierosy. Koca 
ne obroty przemysłu tytonio­
wego wynoszą 8 miliardów do 
larów. Skarb amerykański uzye 
kuje co roku z podatków ty­
toniowych ponad 3 miliardy 
dolarów.

Przewodniczący instytutu ty­
toniowego reprezentującego
większość amerykańskiego
przemysłu tytoniowego, George 
Allen oświadczył, iż ogłoszo­
ne sprawozdanie „nie jest os­
tatnim rozdziałem”. Z wielkim 
zainteresowaniem oczekuje się 
reakcji giełdy nowojorskiej na 
ogłoszony dokument.

Sprawozdanie komitetu eksper 
tów wywołało również duże 
zainteresowanie za granicą. W 
Eondynie odbyło się specjal­
ne posiedzenie rady do spraw 
badań nad tytoniem.

Przedstawiciel brytyjskiego 
stowarzyszenia lekarskiego oś­
wiadczył, iż ogłoszony doku­
ment oznacza, iż osoba paląca 
papierosy ma do wyboru porzu 
cenie palenia lub drastyczne 
zmniejszenie liczby- palonych pa 
pierosów bądź też narażenie 
się na ryzyko zachorowania 
na raka lub inne choroby, o 
których mówi sprawozdanie 
specjalistów amefTRańskich.

oskarżonych, 
fot. Olszewski

jego krótki, ale jakże boga 
ty życiorys włamywacza był 
konsekwentną jakby się wy 
dawało realizacją raz obra­
nej drogi, jego dotychczaso 
we poczynania cechował 
spryt i przemyślność. Ale 
teraz na rozprawie a szcze­
gólnie w drugim dniu pro­
cesu wyłonił się czynnik no 
wy — niepełne władze u- 
mysłowe. Nie wiem skąd się 
to bierze bo chyba nie z zała 
mania się początkowej kon­
cepcji zwalania wszystkich 
głównych przestępstw na 
karb przypadków lub Cho- 
lewickiego.

Wczorajsze wyjaśnienia Zdh 
nowicza pełne są błędnych 
0 Dokończenie na str. 2 
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Goldwater:
Broń jądrowa 
dla wojsk NATO
NOWY JORK (PAP). Sena­

tor Barry Goldwater, przy­
wódca skrajnej prawicy repu 
biikańskiej, oświadczył w po­
niedziałek, że wszystkie sny 
zbrojne NATO w Europie na 
leży wyposażyć w broń jądro 
wą.

Goldwater wypowiedział się 
ponadto, że „prowadzeniem woj 
ny gospodarczej przeciwko kr;-, 
jom komunistycznym” oraz po 
tępił państwa neutralne, oznai 
miając, że neutralism jest 
„sprzeczny z wolnością”.

Jak donoszą z Paryża, 
w dniu 18 bm. stała ra­
da NATO organizuje in­
formacyjne posiedzenie w 
związku ze wznowieniem 
rozmów rozbrojeniowych 
w Genewie.

PIERWSZY W POLSCE

W Poznaniu 
uruchomiono
maser amoniakalny

POZNAN (BN-T PAP). — 
Zespół pracowników nauko­
wych zakładu dielektryków 
Instytutu Fizyki PAN i ka­
tedry fizyki doświadczalnej 
uniwersytetu w Poznaniu ~ 
pracujący pod kierowni­
ctwem prof, dr Arkadiusza 
Piekary uruchomił pierwszy 
w Polsce maser amoniakal­
ny. Znajdzie on zastosowa­
nie jako wzorzec częstości 
korygujący zegary kwarco­
we, pracujące w astronomi­
cznej stacji szerokościowej 
w Borowcu pod Poznaniem.

Zegar molekularny, działają­
cy na zasadzie emisji masera 
amoniakalnego chodzi z nie­
zwykłą dokładnością. Jego błąd 
nie przekracza drobnego ułam 
ka sekundy w ciągu stu lat.

W maserze amoniakalnym 
wiązka wzbudzonych do drgań 
drobin amoniaku, wytwarza 
drgania elektromagnetyczne « 
bardzo wielkiej częstości, zwa­
ne mikrofalami. Częstość drgań 
masera odznacza się niezwykłą 
stałością,

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 15 bm.

Zachmurzenie zmienne i prze 
lotne słabe opady śiftegu. Tera 
peratura od minus 7 stopni do 
minus 1 stopnia w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane Dółnoc- 
no-zachodnie.

14193382
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Spółdzielczość
oszczędnościowo - pożyczkowa
aktywizuje swą działalność

W niedzielę obradował w 
Gdańsku VI Wojewódzki 
Zjazd Delegatów Spółdziel­
ni Oszczędnościowo - Po­
życzkowych. W zjeździe — 
oprócz delegatów 50 spół­
dzielni, działających na wsi 
gdańskiej — wzięli także 
udział: wiceprezes Zarządu 
Głównego SOP J. Sanocki, 
członek Rady Związku A. 
Zań i przedstawiciel KW 
PZPR T. Fiszbach.

Sprawozdanie z działal­
ności spółdzielni oszczędno­
ściowo - pożyczkowych woj. 
gdańskiego w latach 1962/63 
złożył dyrektor Wojewódz­
kiego Oddziału SOP mgr

Bogumił Kosznik. Przedsta­
wił on bogaty Już dorobek

Błędne ognie
• Dokończenie ze str. I j Dziś zeznaje Ryszard 
ogni, zjaw nocnych, maja- Cholewicki i Stanisław Tu­
ków, szaleńczych nieomalże c^i. naoczni świadkowie wy 
wyczynów. Obrońca oskarżo darzeń w radiowozie. Bę

dzie to przełomowy dzień 
procesu.
Remigiusz SZCZĘSNOWICZ

nego bardzo duży nacisk 
kładzie na te fakty z życia 
Zdanowicza.

Istotnie, w dzieciństwie miał 
on wypadek i został przez dy­
szel uderzony w głowę, istot-

spółdzielni, które Z kaidvm I nIe wiel.e przestępstw Zdano- _ , . e Kazaym wieża miało zgoła dziwny cha-
roKiem rozszerzają swą < rakter. Nieczęsto zdarza się 
działalność usługową dla ! Przec.ież włamywacz, który ry- 
rolnirtwa Pnnarf on zykuje trudne wyczyny akro-”W.a' Vn*d Pf?cenł batyczne aby zdobyć kościelne1 
yvszj siKicn kredytów kieru-* I grosze ze skarbonki lub prze- £ Dokończenie ze str. 1
je się na bezpośrednie no- stępca’ który p0 zapałki, pastę vvy „
trzehv nrnH.iti.vina ......... J° £**£ i&Ä? “.."Ä ! «7«'”'“”».

sądowi i wcześniejsze badania j vva^ wyznaczenie jako swego 
szpitalne wykazały, że Zdano-1 Przedstawiciela generała GYA- 
wicz jest zdrowy na umyśle. XV NI (India), byłego dowódcę 
każdym bądź razie nigdy nie

Raport 
U Thania

Panama
0 Dokończenie ze str. 1

Do Waszyngtonu powrócił a 
Panamy podsekretarz sianu do 
spraw Ameryki Łacińskiej Tho­
mas Mann. Jego rozmowy z rzą 
dem Panamy zakończyły się po 
rozumieniem w sprawie utwo­
rzenia „wspólnego organu” 
przy współudziale organizacji 
państw amerykańskich, które­
go celem byłoby zapewnienie 
pokoju w strefie Kanału Pa- 
narnskiego. N.e osiągnięto jed­
nak żadnych istotnych porozu­
mień, które by uwzględniały 
żądania Panamy.

Natychmiast po powrocie Man 
na z Panamy przyjął go pre­
zydent USA Johnson. W spot­
kaniu tym uczestniczyli rów­
nież sekretarz stanu Rusk i mi 
nister obrony McNamara. Jak 
wynika z komunikatu Białego 
Domu, Thomas Mann złoży) 
„szczegółowe sprawozdanie’* o 
sytuacji w Panamie. Zawiera 
ono ponadto ogólnikowe stwier 
dzenie, iż Stany Zjednoczone 
pragną prowadzić „politykę 
stosunków dobrego sąsiedz­
twa”.

Równocześnie jednak Biały 
Dom podkreśla, że „USA nie 
mogą dopuścić do tego, aby 
bezpieczeństwo Kanału Panam 
skiego było zagrożone”.

Odmowa Waszyngtonu, by 
uwzględnić żądania Panamy 
powoduje, iż kryzys w stosun­
kach między obu krajami ut­
knął na martwym punkcie.. 5- 
osobowa komisja wysłana do 
Panamy przez Organizacje 
Państw Amerykańskich zbiera 
się ponownie, by szukać ♦wyjś­
cia z impasu. Korespondent 
agencji UPI.*nie wyklucza, że 
Stany Zjedndj#*one mogą odwo 
łać większość swych dyploma­
tów w' Panamie ze względu na 
znikome efekty wysiłków mi­
sji międzyamerykańskiej.

W samej Panamie, jak wy 
nika z doniesień prasy, u- 
trzymuje się nadal napięta 
sytuacja. Tysiące ludzi znaj 
duje się na ulicach stolicy 
Panamy w stanie gotowości 
bojowej.

trzeby produkcyjne rolni­
ków, co ma poważne zna­
czenie dla wzrostu towaro- 
wości gospodarstw. «/tjuzi x a/ac Jinguy
sw — jak stwierdził dyrek- : przypomina upośledzonego, 

tor Kosznik — mają także nie-. ö „
małe osiągnięcia w upowszech- I CO? Świetny aktor?
nianiu idei oszczędzania na Wariat czy psychopata?
ku1, C,J ,.lstop?tla ub,’ ro' i Myślę, że w pierwszymku wkłady ludności na ksia-' . . .
żeczkach SOP wynosiły już bil- i rz?dzäe bardzo młody ale ni­
sko 138 min zł. Do wzrostu po-1 teligentny przestępca. Zda-
pularnośei oszczędzania na nowicz umie kłamać i Zna 
wsi przyczynił się m. in. ubie- i s-ztnke nhronv 
głorocziny konkurs „Produku- °?J;
jemy i oszczędzamy”, w któ­
rym uczestniczyło 549 zespo­
łów. Ogółem zgromadzono w 
ramach konkursu ok. 9 min zł 
wkładów oszczędnościowych.

W dyskusji delegaci porusza­
li sprawy, związane z dalszym 
•usprawnieniem działalności SOP 
zwłaszcza w dziedzinie kredy­
towania rolnictwa.

Na zakończenie obrad de­
legaci wybrali nową Radę 
Oddziału Wojewódzkiego 
SOP. Jej przewodniczącym 
został Włodzimierz Juch­
niewicz, wiceprzewodniczą­
cym^ — Bronisław Chmie- 
1'3ki, a sekretarzem Jan 
Myszka. Ponadto wybrano 
10 delegatów na III Kra­
jowy Zjazd SOP.

(rb)

Pierwsze kłamstwa wyszły 
już na jaw przy wyjaśnieniu 
sprawy postrzelenia studenta 
Jana Perza w Warszawie. W 
zeznaniach Zdanowicza była 
bójka, upadek, pistolet, który 
sam wypalił i inne „łagodzące” 
okoliczności.

W zeznaniach świadków Pe­
rza i milicjanta Karasia bez­
pośrednio wówczas zagrożo­
nych, wypłynęła postać zdolne 
go do wszystkiego bandyty, 
który strzela niczym bohater 
„dzikiego zachodu”, patrząc na 
wet aby kule godziły w nogi, 
nie w serce. Sympatyczny 
„chłopiec” z ławy sądowej prze 
mienił się na moment w groź­
nego rewolwerowca, który ratu 
jąc jedynie siebie przed odpo 
wied.zialnością za ucieczkę l 
więzienia lub w obronie zagro­
żonego pobiciem kumpla nie 
waha się sięgnąć po pistolet. 
A w Tarnowie był zagrożony 
już dużor, dużo bardziej.

Jut w marcu lir.
# Dokończenie ze str. 1
lat: od 1948 r. do 1959 r.; 
na drugą już tylko niecałe 
5 lat. Świadczy to o poważ­
nym wzroście produkcji, ja­
ki rokrocznie następuje w 
tym przemyśle. W bież. ro­
ku w czterech naszych 
stoczniach zbuduje się 50 
jednostek o łącznej nośności 
ponad 330 tys. DWT. 

Przemysł okrętowy — to

rezultacie — przekroczenia fun 
duszu płac.

W tym roku stoczniowcy 
przystępują do zakrojonych na 
szeroką skalę prac mających 
na celu poprawę organizacji i 
technologii produkcji. Chodzi 
zarówno o automatyzację nie­
których procesów, o szersze 
stosowanie nowych metod pro­
dukcji, polegających m. in. na 
budowie statków' z coraz więk­
szych, uprzednio przygotowa­
nych elementów, jak i sto­
sowaniu maszyn matematycz­
nych do kierowania procesami

dział gospodarki w całym tego j wytwórczymi
eksnortZna<!™!!n1i« pr®cuI‘3cy na | Bardzo ważnym wydarzeniem 

*redn,°. ok’ proc. w przemyśle okrętowym było
fest zairan;°™J sprzed*wanc oddanie do eksploatacji suche- 
jest zagranicznym armatorom, ■ • 
przede wszystkim Związkowi 
Radzieckiemu a także Brazylii,
Francji, Indonezji i in. Dotych­
czas stoczniowcy przekazali na 
eksport 42t statków o łącznej 
nośności blisko 1,5 min DWT.
W' 15-Ietniej historii przemysłu 
okrętowego niewątpliwie jed­
nym z najtrudniejszych okre­
sów był rok 1963. Co prawda 
przemysł zrealizował swoje za­
dania, ale kosztem bardzo wie­
lu godzin nadliczbowych, a w

go doku. Pozwoli to bowiem 
zastosować wiele nowoczes­
nych metod produkcji, które 
znacznie skracają cykl budowy 
statku. Nadal jednak otwar­
tym problemem, wymagającym 
uregulowania, jest skrócenie 
cyklu wyposażenia jednostek. 
Od tego, jak to zagadnienie 
zostanie rozwiązane, zależeć 
będą w znacznej mierze osta­
teczne rezultaty tegorocznej 
działalności przemysłu stocz­
niowego.

wojsk ONZ na Bliskim Wscho­
dzie. U Thant podkreślił, że wy 
jazd gen. Gyani traktowałby 
tylko jako wstępny krok w me 
diacji ONZ na Cyprze. Stały 
przedstawiciel Cypru w ONZ, 
Rossides w rozmowie z sekre­
tarzem generalnym ONZ uznał 
jednak, iż wyjazd gen. Gyani 
nie całkowicie odpowiada po­
stulatowi cypryjskiemu, aby 
obserwator z ramienia ONZ 
wiąz z odpowiednio licznym 
sztabem przybył możliwie naj­
szybciej na wyspę.

W tej sytuacji U Thant 
powiadomił Radę Bezpie­
czeństwa, iż zdecydował 
wstrzymać wyjazd gen. Gya 
ni, który pozostać ma nadal 
w strefie Gazy w oczekiwa­
niu na dalsze konsultacje, 
jakie przeprowadzi sekre­
tarz generalny ONZ.

* * *
I.ONDYN (PAP). We wtorek 

kontynuowano w Londynie trój 
stronne rozmowy dyplomatycz­
ne przed rozpoczynającą się 15 
bm. konferencją w sprawie 
Cypru. Rozmowy te toczyły się

Czy reklama zwycięży Olimpiadę
(Horesifondem ja u/łasna z Innsbrurku)

Austriacy mają niemały talent i doświadczenie 
w organizowaniu wielkich imprez. Zostało to im 
chyba jeszcze z tańczące go Kongresu Wiedeńskie­
go, którego 150 rocznica przypada w przyszłym ro­
ku. Poza tym rokrocznie organizują dziesiątki wiel 
kich międzynarodowych zjazdów, kongresów i fe­
stiwali w Wiedniu, Salzburgu i gdzie indziej.

O RZYZNANIE Austrii or-
■ ganizacji zimowych 

igrzysk olimpijskich w Inns 
brucku przyjęto przeto spo­
kojnie, z wiarą w bezbłęd­
ne przygotowanie wszystkie 
go zarówno pod względem 
sportowym, jak i turystycz­
nym i propagandowym. Kie 
dy jesienią 1961 roku byłem 
w siedzibie Komitetu Orga­
nizacyjnego Olimpiady w 
stolicy Tyrolu, liczył on 3 

'pracowników! co nie prze­
szkadzało, że już wtedy o- 
trzymałem... gotowy pro­
gram imprez (łącznie z roa 
rywkowymi) — zwiedzałem 
budujące się miasteczko o- 
limpijskie i dostałem w prs 
żeńcie okolicznościową olim 
pijską teczkę z czerwonego 
plastyku.

Dziś w Innsbrucku wszy­
stko jest już właściwie wy-podczas śniadania, wydanego ,T , .

przez szefa Foreign Office — ! 0 0'rie' skraju m.ia-
Eutlera dla ministrów spraw 
zagranicznych Grecji i Turcji.
Zaproszono również ministra 
Sandysa i różnych wyższych u- 
rzędników brytyjskich, nato­
miast reprezentanci rządu cy­
pryjskiego i obu wspólnot cy­
pryjskich nie byli obecni.

36 statków
w porcie gdańskim

Nadal w portach naszych pa 
nuje ożywiony ruch przeładun­
kowy.

Wczoraj w porcie gdańskim 
znajdowało się 36 statków, w 
tym 10 większych jednostek za­
bierało węgiel do krajów skan­
dynawskich i Wioch, a 3 statki 
wyładowywały zboże.

Wśród statków z drewnem 
znajduje się obecnie w porcie 
„Wostok III”, bandery radziec­
kiej, który przywiózł 4.600 ton 
tarcicy w tranzycie do NRD.

Z innych statków należy wy 
mienić „Fenice” bandery wioa 
kiej, który dostarczył z Izraela I A1oy 
około 9,5 tys. ton rzadkiego w '

sta wyrosło 8 dziesięciopię- 
trowych punktowców, która 
przez 2 tygodnie będą peł­
niły wysoką funkcję olim­
pijskiego miasteczka, aby 
wkrótce potem stać się,., 
zwykłymi domami mieszka! 
nymi pod zarządem miej­
skim. Austriacy są bowiem 
narodem praktycznym. Tak 
więc wspaniały hotel dla 
prasy zamieni się w bardzo 
potrzebny Innsbruckowi dom 
studencki. Swoją drogą — 
wspomniane punktowce nap 
suły dużo krwi 
tom i urbanistom, którzy

m kw. powierzchni, 4-po- 
kojowe zaś aż 140!

— Gdzie jest nasza włas­
na, oryginalna architektura? 
— pytają przeto miłośnicy 
tyrolskich dachów, belko­
wanych wiązań itp. Jednak 
bez porównania większe po 
ruszenie w całej Austrii wy 
wołał telewizyjny program, 
w którym poddano krytyce 
całą organizację Olimpiady. 
W parlamencie doszło do go 
rącej polemiki. Zażądano u- 
sunięcia autora krytycznej 
audycji z telewizji; Zwią­
zek Dziennikarzy Austriac­
kich stanął w jego obronie 
Ale sprawa ucichła równie 
szybko, jak wybuchła. Zro­
zumiano, iż nie czas na do­
mowe spory, kiedy zjeżdża 
ią już pierwsi zagraniczni 
turyści.

Organizatorzy obawiają 
się jedynie dwóch rzeczy: 
braku śniegu i... spekulacyi 
nych cen w hotelach i kwa 
terach prywatnych, w restau

racjach i za każdą drobną 
usługę. Ale sami organiza­
torzy ustalili cenę wstępu 
na popisy jazdy figurowej 
parami i na skoki otwartą 
— do 500 szyi., tj. 20 do­
larów! Spekulacja spekula» 
cją, a dobry interes przędą 
wszystkim. Obrońcy intere­
su argumentują, że Olim­
piada kosztuje Austrię co 
najmniej 790 min szyi. Ktl 
to zwróci?

Turyści nie będą mogli 
wszystkiego pokryć. Zostaje 
przeto reklama. Początkowo 
wyłączne prawo olimpij­
skiej reklamy otrzymała lir 
ma „Coca Cola” (oczywiście 
nie za darmo). Firma od­
sprzedała to prawo towarzy 
stwu hotelowemu Axam - 
Lizum (rejon tra,s zjazdo­
wych), które odstąpiło je 
zacho-d moni emieckiej firmie 
reklamowej. Kto i ile zaro­
bi na olimpiadzie, trudno 
przewidzieć.

Gorączka reklamy ogarnę 
ła nawet Indie, które — za 
pośrednictwem ambasady w 
Wiedniu — oferowały bez­
płatnie najprzedniejszą her­
batę wszystkim mieszkań­
com olimpijskiej wioski.

Jak widać współczesna 
Olimpiada, to nie tylfco za­
wody sportowe, lecz w rów 
nej mierze reklamowe i pro 
pagandowe. W Innsbrucku 
czuje się to już na każdym 
kroku. Julian DOLSKI

Kolejny sukces 
»gdańskich muszkieterów«

W szkole nr 28 w Gdańsku 
odbył się eliminacyjny turniej 
szermierczy „C” Polski północ 
nej. Duży sukces w tym tur­
nieju, zarówno zespołowo, jak 

architek- * indywidualnie odnieśli gdań­
scy „muszkieterowie” — szer­
mierze AZS Gdańsk.

(ale nie wszyscy) twierdzą, j zanotowano też w turnieju 
że nie można było w malow kilka .miłych niespodzianek w
niczej i mającej historycz­
ny własny styl stolicy Tyro­
lu wybudować bardziej mo­
no t onn y c h, n o woc z e s n y eh 
brył. Niektórzy wołają

postaci dobrych miejsc mło­
dych zawodników AZS, zwłasa 
cza Kalinowskiego i Zabiełło 
(4 miejsce) we florecie oraz Tet 
kowskiego w szabli.

Prawidłowa praca z młodzie 
żą, prowadzona w sekcji szer- 

. , . , , j mierczej AZS przez znanych
wręcz, ze te Zimne budowy zawodników, przynosi już re- 

znęciły cały wciśmety w znitaty,
Innsbruck. Tnnvch Sporą niespodzianką ostatnie- 

i go turnieju była porażka jed*UńUlU Z),O IV3, lUil L śdUbldtU W | _ , , — T ] , . , , ^ . P--------'"***'* 1'
poicie ładunku — soli potasu- I -•n-'ewa ozrjutnosc. 2-pn 'o-juym (dosc wątpliwym) trafie- 
wej. Wyładunek statku odby- iowe mieszkań;e w każdym -szaJ?li,stłr Po)wej. Wyładunek statku odby- i >“‘v»» -ux w „ , •:
wa się bezpośrednio do wago- |z tych punktowców ma... 83, Stankiewiczem z Olsztyna? Do

niespodzianek zaliczyć należynow. (bk)

również dalekie miejsce w szpa 
dzie i szabli znanego szermie­
rza inż.' Czachora, który po 
dłuższej przerwie wystąpił na 
planszy wyraźnie bez formy.

Wśród kobiet bezkonkurencyj 
ne były florecistki gdańskiej 
Polonii.

A oto rezultaty turnlejuj 
FLORET KOBIET — 1. Czebi- 
Ogły (Polonia Gd.), 2. Gospódai 
czyk (Polonia), 3. Michałowska 
(Polonia).

FLORET MĘZCZYZN — 1. Ja 
wnrowski (AZS Gd.), Z. Klimek 
(Start Olsztyn), Kalinowski 
(AZS Gd.), 4. Zabiełło (AZS
Gd.).

SZPADA — 1. Cybal (AZS 
Gd.), 2. Jaworowski (AZS Gd.),
3. Michałowski (Polonia Gd.),
4. Klimek (Start Olsztyn).

SZABLA •— 1. Stankiewicz
(Start Olsztyn), 2. Cybał (AZS 
Gd.ł. 3. Tetkowski (AZS Gd.), 
4. Ruszkiewicz (AZS Gd.)

(st)

Dyrekcja
Jeleniogórskich Zakładów Farmaceutycznych w Jeleniej Górze

oferuje do wymiany
miejsca wczasowe w luksusowo wyposażonym Ośrodku Turysty- 
czno-Wczasowym w Zacheimiu k. Jeleniej Góry - w zamian za 
miejsca w ośrodku campingowym lub innym na Wybrzeżu, blisko

morza.
Ośrodek w Zachełmiu czynny cały rok: w sezonie letnim — 60 
miejsc, w sezonie zimowym — 22 miejsca. Oferty lub propozycje 
prosimy nadsyłać na adres: Jeleniogórskie Zakł. Farmaceutyczne 
dział socjologiczny —- Jelenia Góra, ul. Wincentego Pola 13-18 — 
telefon 28-21-, w. 191. 55_K

j Bni&rmcscgg* |
♦ W wyniku przejęcia z dniem 1 stycznia 1964 r. sklepów branży J
♦ obuwniczej, dziewiarskiej i pasmanteryjnej, znajdujących się na ♦ 
% terenie m. Gdyni i Sopotu, nastąpiła reorganizacja Przedsiębior- J
♦ stwa MHD Obuwiem i Galanterią w Gdańsku i połączone przed- t
♦ siębiorslwo otrzymuje nazwę t

♦ MHD OBUWIEM I GALANTERIĄ W SOPOCIE
♦ ♦♦ z tymczasową s:edzibą w Gdańsku, ul. Łąkowa 39-44, tel. 31 42-63 %
t rachunek bankowy — 315-6-396 w NBP — Sopot ♦
| 173-K |

!

Dnia 10 stycznia 1964 roku zmarła nasza 
■najukochańsza mamusia, teściowa i babcia

Iłża Maria Becker
z d. Steinhauer

Pogrzeb odbędzie się 17 stycznia 1964 r. 
w Hamburgu. Msza żałobna odbędzie się 
w kościele parafialnym w Bretowie 16 sty­
cznia br. o godz. 6.30, o czym powiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

9133-G córka, zięć i wnuki

LOKALE
SOPOT; zamienię 2 duże 
pokoje, kuchnia plus 
wspólne wygody na mniej 
sze tylko samodzielne 
chętnie nowe budownic­
two. Dzwonić pod 5il-22-14 
w godz. 13—15. Zwrócę 
koaaty remontu._______ P-52
DWIE młode panie po­
szukują pokoju subloka­
torskiego Gd.-Wrzeszcz. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „9066”. 
_____________ __________ G-9066
KAWALER pracujący i 
studiujący na PG szuka 
pokoju na trasie Gdańsk- 
Gdynia. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsik pod „9073”.

G-9073

W dniu 13 stycznia 1964 r. zmarł po krótkiej i ciężkiej cho­
robie pracownik działu planowania i eksploatacji

Wiktor Ryczko
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę i wzorowego 

pracownika.
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa Miejskiego 
Zarządu Budynków Mieszkalnych w Gdyni

G-3355

ODSTĄPIĘ pokój cztero­
osobowy mężczyznom lub 
kobietom. Święty Woj­
ciech, Badunica 12, dojazd 
antnbi^pm. H8. G-S058
2 POKOIKI w Poznaniu 
zamienię na pokój w trój- 
mieście. Oferty Biuro O- 
głoiszeń Gdańsk pod „9074”. 
DOMEK jednorodzinny w, 
Resku woj. Szczecin, o- 
gród owocowy, możliwość 
hodowli zamienię na 3—3 
pokojowe w trójmieście j 
najchętniej w nowym bu-j 
d ow n i cfcwi e. Of er t y B i ur o j 
O g ł osize ń G d a ń sk do d 
,,908il”. G-9081
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią bez wygód w Orło­
wie na równorzędne. O- 
fe-rty Biuro O etos zeń Gdy 
nia pod „S-3392”.

SAMOTNY, bez nałogów 
pozna dom at orkę do lat 
czterdziestu. Cel — mał­
żeństwo. Poważne wyczer 
pujące oferty Biuro Ogło 
szeń Gdynia pod „SM- 
-3310”. G-3310

NIERUCHOMOŚCI

MATRYMONIALNE
PANNA lat 29, wysoka, 
zgrabna, inteligentna, z 
mieszkaniem pozna kultu­
ralnego pana. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod 
„SM-3292”. G-3292
KAWALEROWIE lat 24 i
28 wzrost średni z zawo­
dem poznają panie lat 21 
i 25, pracujące. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdynia pod 
„SM-3296”. G-3‘296

DOM willowy jednorodzin 
ny może być nie wykoń­
czony na terenie trójmia­
sta kupię. Zgłoszenia: 
Września, ul. Kosynierów 
68 woj. poznańskie. Ru­
dom an. G 9076

BOM z ogrodem w Cie­
chocinku sprzedam względ 
nie zamienię na podobny 
lub gospodarstwo w tró;- 
mieście, okolicy. Kruk, 
C i e choe inek, Niesza wsk a 
40. G-32P0

PRACA

PŁYWAJĄCY, studiujący 
zaocznie pozna studentkę 
politechniki do łat 23 z 
terenu Gdyni. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod 
..ŚM-3303” G-3303

KRAWCOWA przyj­
mie wszelkie prace do 
szycia. Oferty Biuro Ogło 
szeń Gdynia „S-3305”.

G-3305

UWAGA
KIEROWCY SŁUŻB 
TRANSPORTOWYCH

KIEROWCY
AMATORZY!

Ośrodek Szkolenia Mo­
torowego w Gdyni prze­
prowadza przeszkolenie 
kierowców z Kodeksu 
Drogowego. Koszt prze­
szkolenia wynosi 50 zł. 
Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat ośrodka w 
Gdyni i Wrzeszczu. Gdy­
nia, ul. Władysława IV 
51 od 10 do 18, telefon 
21-66-81: Wrzeszcz, ul.
Marchlewskiego od 8 do 
16. D!a zakładów pracy

ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego lekcji udzielam. O- 
liwa, Polanki 59 telefon 
52-08-71. G-9108

URZĄDZENIE warsztato­
we, tokarnie, wiertarki elek 
tryczne, spawarkę trans­
formatorową i dużo drob­
nych narzędzi sprzedam. 
Gdańsk, ul. Wagnera 19, 
Sadowski. ‘ G-9064

ROŻNE
PRZYJMĘ rencistkę z
norkami lub bez na do­
brze zorganizowaną fer­
mę norek. Tel. 2,1-44-50.

G-3297
POSZUKUJĘ garażu w 
pobliżu ul. Sędzickiego. 
Wiadomość: Gdynia, Sę­
dzickiego 24 m. 1. G-3288

PŁYTY radzieckie — arie 
operowe (Caruso, Gigli, 
Lanza) sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod „S-3293”. G-3293

FORTEPIAN „Bechsitein*’ 
stan dobry, 2 duże dywa­
ny Smyrna i polski typ 
perski sorzedam. Zgłosze­
nia: Nehring, Sopot, 20
Października 774.

G-9C65
SPRZEDAŻ

LODZ dębową 8 X 2,4
sprzedam. Oliwa, ul. Wey­
her a 2. G-806-

lekarskie

SZAFĘ dwudrzwiową ciem 
ną. stół. krzesła sprze­
dam. Gdańsk, Jana z 
Kolna 7-3. G-SEK7

SKORNE-weneryczne spe­
cjalista dr Borowicz, So­
pot, Dąbrowskiego 1-3, 
boczna Chopina. G-3229

H W 1 F S 7 C Z E N I t\
Unieważnia się zagubioną pieczątkę o brzmieniu: 

Kawiarnia Rybackiego Klubu Sportowego „ARKA”, 
5391-G

TOKARZ wysoko kwalifi­
kowany potrzebny. War­
sztat Ślusarski, Oliwa, ul. 
Spacerowa 6. G-9051
POMOC dochodząca do 
dzieci najchętniej starsza 
potrzebna. Oliwa, Tysiąc­
lecia 23_A-7.   G-9054
POMOC domowa najchęt­
niej rencistka potrzebna 
od zaraz. Wiadomość: od
godz. 15 Gd.-Oliwa, ul. 
Piastowska 6S kl. B m. 7.

G-90.61

semne. 181-K

POMOC domowa potrzeb
na. Wrzeszcz, ul. Marksa
72-1 godz. 17. G-9115
GOSPOSIĘ zdolną przyj-
mę. Gdańsk, Podwale
Staromiejskie 92 m. 9.

G-9079

NAUK Ä

MATEMATYKA, fizyka 
przygotowanie do matury, 
studiów wyższych, Gd.- 
-Wrzeszcz, Kilińskiego 16-7 
środa, sobota godz. 18—20.

GL9021

PRĄ. TOW NITY POSZUKIWANI
Żegluga Gdańska zatrudni: l) od 1 lutego 1964 roku
Inżyniera z odpowiednią praktyką na stanowisko gl. 
mechanika Oraz pracownika z przynajmniej średnim 
wykształceniem ogólnym i odpowiednią praktyką na 
stanowisko kierownika magazynu, 2) od zaraz tech­
nika lub inżyniera na pół etatu w porcie rzecznym 
v; Malborku do dozoru technicznego urządzeń przeła­
dunkowych ‘ transportu. Podania przyjmuje sekcja 
kadr. — Gdańsk, Wały Piastowskie 24. 169-K

Rolniczy Rejonowv Zakład Doświadczalny w Luba­
niu, p-ta Nowy Barkoczyn przyjmie st. asystenta - 
zootechnika do działu naukowego oraz księgową - 
kontystkę z praktyką w księgowości rolnej. 172-K

„Filmos” Gdańsk, ul. Piwna 22 poszukuje kinoopera­
tora do obsługi szkól w powiecie tczewskim. 9109-0

Wydział Portowy „Pert - Service” przyjmie do re­
zerwy kilkudziesięciu pracowników fizycznych — 
cleanerów i watchmanów, posiadających stale miej­
sce zatrudnienia. Zgłoszenia prosimy kierować f?dv- 
uia, Rotterdamską 3 A. 180-K

Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Konserwacyjno -
Malarskich „Malmor” w Gdańsku, ul. Piwna 1-2 za­
trudni natychmiast;

1. Magazyniera ze^ znajomością farb i lakierów,
2. Trzech kierowców z u kategorią pozwolenia pro 

wadzenia pojazdów.
żgłaszać należy się osobiście w dzóale kadr od godz. 
7 do 15 Gdańsk, ul. Piwna 1-2, tel. 31-62-81, wewn. 278
14P-K
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Żegluga Gdańska ma wiele kłopotów. Mimo, iż 
pracuje na naszych wodach od wielu lat, w grun­
cie rzeczy jest przedsiębiorstwem „na rozruchu”. 
Otrzymuje co roku nowe statki, stare oddaje do 
kasacji, rozwija swe przewozy towarowe, zdobywa 
nowe tereny, mocniej się ga po Żuławy, a po urucho­
mieniu portu malborskiego przygotowuje atak na port 
elbląski i dziesiątki tysięcy ton towarów, jakie mo­
że jej zlecić do przewozu elbląski „Zamech”.

W roku ub. przedsiębiorstwo to planu nie wy­
konało. Przeszkodziła „z3 ma stulecia” i jej skut­
ki — mniejszy napływ wycieczek szkolnych na 
początku lata, a potem — dla odmiany — brak ła­
dunków w lipcu i sierp niu. Mimo to wyniki fi­
nansowe przedsiębiorstwa nie były najgorsze, piano 
waną stratę bowiem zdołano zmniejszyć o prawie 
dwa miliony złotych.

Wraku bieżącym Żeglu­
ga Gdańska ma prze­

wieźć o 19 procent więcej 
towarów (160 tys. ton), o 
5 proc. więcej pasażerów 
(milion 800 tysięcy), przeła­
dować w porcie malbor- 
skim 35 tys. t towarów 
(wzrost o 12 proc.).

Zarówno od dyrekcji jak 
od załogi zadania te będą 
wymagały dużego na,tężenia 
sił i prawidłowej organi­
zacji pracy. Nie będzie to 
łatwe — toteż jako zjawi­
sko bardzo pocieszające na­
leży uznać, że w dyskusji 
na ten temat na niedawnej 
konferencji partyjno - eko­
nomicznej nie tylko, że 
nikt nie załamywał rąk, ale 
wszyscy obecni dyskutowali 
konstruktywnie. „Zadania 
są realne — mówiono — 
trzeba jednak zmienić u 
nas pewne sprawy, musimy 
wszyscy nad tym praco­
wać”. Dawano konkretne 
propozycje, dobrze świad­
czące o gospodarnym duchu 
załogi Żeglugi Gdańskiej.

INDYWIDUALNY PASA­
ŻER CZY WYCIECZKA?

BIAŁĄ flotę” znamy z 
przyjemności, jaką da­

je podróż morską i z... ta­
siemcowych kolejek przed

Frachtowanie 
toińżu chłodniom go

Temat: frachtowanie tonażu 
chłodniowego dla ładunków 
polskiego handlu zagranicznego 
nie był dotychczas poruszany 
w naszej prasie facłmwej. Na 
temat ten ukazał się w grud­
niowym numerze „TECHNIKI 
I GOSPODARKI MORSKIE,1” 
artykuł B. DOBREGO z „Pol- 
frachtu”.

W numerze tym wśród ośmiu 
pozostałych artykułów zwraca 
uwagę artykuł j. GOŁĘBIOW­
SKIEGO pt. „Niektóre aspekty 
automatyzacji siłowni statków 
motorowych”. W dziale „Mate­
riały” znalazły się materiały 
dotyczące rozwoju linii północ 
noamerykańskiej PLO, stosowa, 
nia pojemników w transporcie 
morskim NRD, opieki zdrowia 
marynarzy j portowców NRD i 
Inne.

Do numeru dołączono „Biule­
tyn BPBM” oraz roczny spis 
rzeczy „TGM”.

(żb)

Fioła norweska
przekroczyła 13 min BRT

W końcu ub. roku flota han­
dlowa Norwegii osiągnęła po­
jemność 13,G milionów BRT i 
jest największa w historii Nor­
wegii.

Wpływy floty norweskiej za 
transport towarów na rzecz 
klientów zagranicznych wynio­
sły w ub. roku 6,5 miliarda ko 
ron, zaś czysty zysk wyniesie 
najprawdopodobniej 3,4 miliarda 
koron (w roku 1962 — 3,1 miliar 
da koron).

Flota norweska składa się * 
jednostek zbudowanych niedaw 
no i 70 procent jej stanu ma 
za sobą mniej niż 10 lat pły­
wania, a mniej niż 10 procenł 
statków norweskich zostało zbu 
dowanych przed rokiem 1948.

(a)

kasami. Chętnych do mor­
skich rejsów i w tym roku 
będzie więcej, niż miejsc 
na statkach, cóż więc moż­
na zrobić, by przewieźć 
więcej pasażerów?

Kierownik bazy Żeglugi 
Gdańskiej w Elblągu p. 
Nowaliński dał na to pro­
stą receptę: jeśli dział tech­
niczny zagwarantuje mu 
wejście statku w określo­
nym terminie — będzie 
można wcześniej rozpocząć 
zdobywanie pasażerów i wy 
cieczek, dzięki czemu już 
od pierwszych dni sezonu 
da się w pełni wykorzystać 
zdolność przewozową stat­
ków.

Właśnie — w akwizycji 
tkwią możliwości, podobnie 
ja,k we wprowadzeniu
przedsprzedaży indywidual­
nych biletów' pasażerskich. 
Ponadto — czy z punktu 
wadzenia propagandy mo­
rza celowym jest wynajmo­
wanie całych statków na 
wycieczki zbiorowe, w pełni 
sezonu, czy nie należałoby 
w większym stopniu udo­
stępnić je dla tych właśnie 
indywidualnych wycieczko­
wiczów i letników, którzy 
mają urlopy w lipcu i 
sierpniu? — Dodajmy, że 
taka — słuszna, naszym zda 
niem, zmiana — wpłynie 
dość poważnie na wzrost 
rentowności statków i zlik­
widuje tak przykre dla 
wszy stk ic h wielog od zinne 
wyczekiwania przed kasa­
mi Żeglugi.

MALBORSKIE SPRAWY

DUŻE możliwości istnieją 
też w przewozie towa­

rów. Z jednej strony wysi­
łek będzie zmierzał do lep­
szej akwizycji przewozów, 
których szczególnie w rejo­
nie żuławskim jest ciągle 
bardzo wiele, z drugiej zaś 
ku skróceniu przestojów ba­
rek. Podpisanie umów o 
współpracy z zarządami por 
tów może znacznie skrócić 
przestoje barek w portach, 
na Żuławach zaś zmecha­
nizowanie przeładunków, 
gdyż obecny prymitywny 
system pracy powoduje 
znaczne straty eksploata­
cyjne. Było tak m. in. w 
okresie przewozu buraków 
cukrowych i załadowane 
nimi barki ku zniecierpli­
wieniu klientów i załóg dłu 
go czekały w porcie ma,l- 
borskim.

Malbork — to odrębny i 
ciekawy rozdział w pracy 
Żeglugi Gdańskiej. Dobrze, 
że port ten uruchomiono, 
przysparzając wielkie ko­
rzyści naszej gospodarce, 
Ale trzeba ten port dozbroić 
w urządzenia przeładunko­
we, dać mu jakiś przyzwoi­
ty, sprawnie pracujący 
dźwig, konieczna jest loko­
motywa spalinowa (obiecał 
ją już dyrektor Gruszczyń­
ski ze Zjedn. Żeglugi Śród­
lądowej), trzeba zakupić 
linki i stropy, których brak

powodował zakłócenia w 
pracy portu. W tym roku 
trzeba też będzie uporząd­
kować drogi na nabrze­
żach, by były dostępne dla 
pojazdów przeładunkowych.

Spełnienie tych kilku ele­
mentarnych warunków po­
zwoli ną pełne wykonanie, 
a może i przekroczenie pla­
nu.

A w ogóle — głowa do 
góry. Plan rozbudowy por­
tu malborskiego na sumę 
9 milionów złotych jest już 
zatwierdzony i będzie stop­
niowo realizowany, trudne 
więc, początkowe dni im­
prowizacji zbliżają się do 
końca.

MOŻNA
PRZEPROWADZAĆ

SAMOREMONTY

WIELE zależy ta,kże od 
załóg. By ułatwić im 

decyzję i nakłonić- do bar­
dziej wydajnej pracy rzu­
cono myśl premiowania za­
łóg za przebycie określonej 
trasy w umownie określo­
nym czasie. Wszystko wska­
zuje na to, że kapitanowie 
statków i barek Żeglugi 
Gdańskiej są ludźmi żarów 
no ofiarnymi jak ambitny­
mi i chcą w tej sprawie 
wyka,zać inicjatywę.

Kapitanowie i mechanicy 
zadeklarowali pełny udział 
w przeprowadzaniu samo- 
remontów, co przyspieszy 
naprawy i zmniejszy ich 
koszty. Pełnym sukcesem 
uwieńczona została praca 
załogi „Panny Wodnej”. Za­
miast planowanych począt­
kowo 80 pozycji remonto­
wych — Gdańskiej Stoczni 
Remontowej przekazano do 
wykonania jedynie 17 róż­
nych robót, resztę wykonu­
jąc we własnym zakresie 
podobno lepiej i sumien­
niej, a postój w stoczni za­
miast 3 — 4 miesięcy trwał 
tylko 8 dni. Remonty tabo­
ru w stoczniach zjadają po­
ważne sumy, których za­
oszczędzenie leży w rękach 
załóg.

Załogi wskazują na istnie 
nie wyraźnych „antybodź- 
ców” finansowych dla sa- 
moremontów. Jeśli statek 
remontowany jest w stocz­
ni — załoga za nadzór o- 
trzymuje premię 15-procen- 
tową. Jeśli sama wykonuje 
remont, a więc pracuje, 
dwoi się i troi — premie są 
znacznie niższe. Ta sprawa 
wkrótce jednak zostanie u- 
regulowąna i nie będzie 
przeszkód dla jak najszer­
szego udziału załogi w re­
montowaniu własnego stat­
ku i w wygospodarowywa­
niu oszczędności.

PIERWSZY PCHACZ

Zrozumiałe jest dąże­
nie dyrekcji Żeglugi 

Gdańskiej do otrzymywania 
nowych barek i nowego ta­
boru. Ale jakiego? Oto py­
tanie dyskusyjne, ną które 
poglądy dyrekcji i zjedno­

czenia są dość odmienne. 
Gdańszczanie chcą koniecz­
nie barki motorowej 500-to- 
nowej, zjednoczenie zaś 
twierdzi, że przydział jej 
do Gdańska jest niecelowy 
(wysokie koszty eksploata­
cji), przydałby się zaś 
pchacz z kilkoma małymi 
barkami, który np. mógłby 
przez cały rok wozić piasek 
formierski dla „Zamechu” 
w Elblągu.

Bardzo przydałby się taki 
pchacz z zespołem barek na j 
gdańskich wodach. Byłby to 
wyraźny powiew „nowego” 
w naszej żegludze śródlą-1 
dowej, który jej dzielnej 
załodze dałby świadomość, 
że przecież wieloletnia prą­
ca taborem starym i wysłu­
żonym opłaciła się, że za­
czynają się lata może rów­
nie trudne — ale technicz­
nie łatwiejsze.

A. MĘCLEWSRI
Marynarz z m/s „Oleśnica” Zdzisław Maty se/c podczas malowania po­

kładu. Fot. Cz. Stankiewicz

Ani kapitan, ani przybyły z Filadelfii właści­
ciel wielkiego, mającego nośność 40 tys. ton tan­
kowca amerykańskiego „BARBARA” nie mogli 
się zdecydować na powierzenie polskim stoczniom 
remontowym naprawy tego statku, który w dro­
dze do Gdyni uległ awarii. Dyrektor Zjednocze­
nia Morskich Stoczni Remontowych inż. TADE­
USZ DUSZYŃSKI zaproponował im wtedy zwie­
dzenie którejś z naszych remontówek.

Po nie trwa jącej dłuż ej niż godzinę wizycie 
MR. ROBERTA RAE w Gdańskiej Stoczni Re­
montowej, wynik pertraktacji był przesądzony:

—• Coś fantastycznego, co za zakład! Jakie urzą­
dzenia, ile statków! Przecież to największa sto­
cznia remontowa, jaką widziałem! A kiedy opu­
szczałem Stany, radzono mi nawet nie wdawać 
się z wami w rozmowy na temat remontu „Bar­
bary”. Mówiono, że nawet spawarek u was nie 
ma...

Ul kilkanaście dni po tej 
rozmowie zniszczony 

kadłub, urządzenia i mecha 
niżmy tankowca zostały do 
prowadzone do całkowitego 
porządku. Wartość robót 
przekroczyła 100 tys. dola 
rów. „Barbara”, jako naj­
lepsza reklama pracy na­
szych stoczniowców i ich 
możliwości popłynęła do 
macierzystego portu, uwożąc 
ze sobą niekłamane zado­
wolenie armatora z wyso­
kiej klasy robót polskich 
stoczni remontowych.

Ten przykład sprzed 
kilku miesięcy świadczy o 
tym, że morskie stocznie 
remontowe, mimo iż nie są 
pozbawione słabych pun­
któw w swej działalności, 
stanowić mogą chlubną wi 
zytówkę naszej gospodarki 
żeglugowej.

W tym roku w Gdańsku, 
Gdyni i Szczecinie planowe 
remonty klasyfikacyjne tj. 
przglądy roczne i remonty 
czteroletnie, przejdzie 345 
statków o pojemności 772 
tys. BRT. 16 z nich, to jed­
nostki zagraniczne, które

łącznie „własnymi” intere­
sami. Rozumiejąc tę zasadę 

i stocznie remontowe do swe 
go programu przyjęły pew 

! ne nowe formy pracy, które 
;przyniosą korzyści gospo­
darce żeglugowej, ale jed­
nocześnie nakładają dodat­
kowe obowiązki na wyko­
nawców.

Jedną z nich jest tryb 
przeprowadzania rocznych 
przeglądów statków handle 
wych, które dotychczas by­
ły wykonywane w stocz­
niach, w związku z czym 
jednostka wyłączana była 
z eksploatacji średnio na 
20, a w ubiegłorocznym, 
trudnym okresie — nawet 
na 25 dni w roku.

Obecnie stoczniowcy po­
stanowili... przenieść się do 
portów. Prace wchodzące 
w zakres remontów rocz­
nych, postanowili przynaj­
mniej na 26 statkach w 
tym roku, wykonać bez 
podstawiania icn do stocz­
ni, w czasie wyładunków lub 
rozładunków. Tylk0 te stat­
ki, które wymagałyby do­
kowania, przebywać będą 
w stoczni zaledwie 3—4 
dni.

W ten sposób armatorzy 
nasi uzyskają dodatkowo 
blisko 500 statkodni, które 
niewątpliwie przyczynią się 
do zwiększenia wpływów 
frachtowych.

O SZYBSZE TEMPO
Skrócenie cyklu remon-

Go zbudują gdyńscy stoczniuwcy w toku 1964?
Stocznia im. Komuny Pa-1 sza wartość produkcji „Ko-

ryskiej w Gdyni pomyślnie 
zakończyła rok ubiegły, wy 
konując plan produkcji glo 
balnej w 101,6 proc., a towa 
rowej — w 108,2 proc. Uru 
cbomienie nowego ośrodka 
kadłubowego wysunęło .ją 
ku czołowi w polskim prze­
myśle okrętowym. Mimo, iż 
nowe inwestycje nie są jesz 
cze całkowicie zakończone, 
ubiegły i bieżący rok zwięk

10 stycznia w porcie gdyńskim odbyła się uroczystość podniesienia biało- 
czerwonej bandery na m/s „Władysław Broniewski”.

Ten nowoczesny motorowiec o nośności 10 tys. ton, zbudowany został w 
Stoczni im. Adolfa Warskiego i przekazany do eksplo atacji Polskim Liniom 
Oceanicznym w Gdyni. CAF — fot. Uklejewski

muny' o przeszło połowę.
Na 16 statków o łącznej 

nośności 44.500 ton odda­
nych do eksploatacji w 1963 
roku, składają się jednostki 
rybackie (ostatnie jednostki 
z serii trawlerów typu B-20 
i pierwsze trzy trawlery- 
zamrażalnie dla „Odry”) o- 
raz drobnicowce. Należy do 
nich seria pięciu statków o 
nośności 650 ton dla PŻM, 
motorowiec „Francesco Nul 
Jo” o nośności 11.600 ton 
dla PLO i dwa dziesięcio- 
tysięczniki, zbudowane przy 
współpracy Stoczni Gdań­
skiej dla Kuby.

Na podobnych warunkach 
stocznia „Komuny” wyposa 
ży w bieżącym roku drobni 
cowicc typu R-44 o nośnoś­
ci 13 tys. ton. budowany 
dJa Związku Radzieckiego.

Do jednostek, których bu 
dowa zakończy się w br. na 
leży prototyp nowoczesnego 
trawlera - zamrażalni do 
połowów z rufy o nośności 
1000 ton. Cala serię, składa 
jacą się z 6 takich statków, 
otrzyma „Odra” w Świno­
ujściu.

Polskim Liniom Ocean'cz 
nym przekazane zostaną dn 
eksnloafacji dwa drobnicow 
ce typu B-41, budowane na

zwiększą o 11,6 proc. do­
tychczasową wartość remon 
towych usług eksportowych.
Zadania stoczniowców re­
montowych wzrosły o 20 
statków o pojemności 130,3 
tys. BRT. Plan ten został 
opracowany w wyniku roz 
mów między Zjednoczeniem 
Morskich Stoczni Remon­
towych a armatorami i 
w całości zabezpiecza go­
towość techniczną naszej 
floty handlowej, rybackiej 
i taboru portowego oraz 
jednostek pozostałych przed 
siębiorstw armatorskich.
Każdorazowe zwiększenie 
produkcji, jeśli wyniknie z 
inicjatywy samych stoczni, 
wykorzystane będzie do dal 
szego wzrostu usług ekspor­
towych, a tym samym do
zwiększenia zarabianych de . A1
wiz. Stocznie przygotowane towego stało się w °k 
są również do zwiększenia Jednym z podstawowych 
nie ujętych w planie remon problemów w naszych stocz 
tów międzyrejsowych. , niach remontowych. . Stwier

dzic bowiem trzeba, ze jesu 
DARÓW/ NE DNI pod względem szybkości

Wymogi naszej gospodar- , remontów rocznych stoją
ki nie pozwalają przedsię- j one na poziomie stoczni za
biorstwu zajmować się wy ! chodnioeuropejskich, to na 
____________________________ | odcinku przyśpieszenia re­

montów kapitalnych, mamy 
wiele do nadrobienia. W 
najlepszych okresach, tj. 
przed dwoma laty, czas po­
stoju statku poddanego re­
montowi czteroletniemu w 
stoczni, wynosił średnio 67 
dni. Dodajmy, że miniona 
ostra zima i jej bezpośred

suchym doku. Stoczniowcy 
chcąc racjonalnie wykorzy­
stać dużą przestrzeń tego 
doku, obok kadłuba drobni 
cowca budują jednocześnie 
inną, małą jednostkę. Np. 
w bieżącym miesiącu u bur 
ty następcy „Francesco Nul- 
lo” stoi jeden z trawlerów- 
zamrażalni. Przy tym syste 
mie najważniejsze jest takie 
dostosowanie terminów wo­
dowań obu jednostek, aby 
wypadły na ten sam dzień.

W tym roku stoczniowcy 
gdyńscy rozpoczynają też 
budowę wszystkich 9 traw­
lerów - zamrażałni typu 
B-32. „Odra” do końca grud 
nia br. przejmie 6 takich 
trawlerów: „Barwenę”,. „Be 
Ionę”, „Doradę”, „Grani- 
ka”, „Tarpona” i „Taserga- 
la”.

Trzy małe drobnicowce o 
nośności 660 ton, które za­
początkuje statek o wdzięcz 
nej nazwie „Boginka”, otrzy 
ma armator szczeciński 
— PŻM.

Łączna nośność 13 stat­
ków, jakie zbudują w tym 
roku stoczniowcy z „Komu­
ny”. wynosi 42.480 ton.
Ponadto plan wodowań prze 
widuje 17 tego rodzaju uro­
czystości stoczniowych.

tsta)

dokonać przełomu w tej 
dziedzinie. Czas remontu 
statków, zgodnie z planem, 
zamknąć się ma w grani­
cach krótszych — nawet 
od najkorzystniejszych do­
tąd u nas terminów.

Do dalszych, podyktowa­
nych gospodarką troską zo 
bowiązań, jakie podjęli 
stoczniowcy, należy inten 
sywniejsze wykorzystanie 
posiadanych doków. Pewne 
grupy robót, od których 
zależy czas postoju statku 
na doku, najbardziej ne­
wralgicznym punkcie sto­
czni, wykonywane będą 
na trzy zmiany.

St. CZERSKA
-----@-----

Projekt bodowy 
nowe; stoczni 
w Grecji

Greckie koła ^przemysłowe 
irrowadzą- od pewnego czasu 
rozmowy z przedstawicielami 
przemysłu japońskiego w spra­
wie budowy w Grecji nowej 
stoczni. Głównym kontrahen­
tem Greków jest japoński kon­
cern stoczniowy Ishikawajima 
— Harima Heavy Industries.

Nowa stocznia będzie trzecim 
z kolei zakładem przemysłu o- 
krętowego, zbudowanym za gra 
nicą przez koncern japoński. 
Pierwsza stocznia pracuje juJ 
w Brazylii^ druga rozpoczyna 
pracę w Singapurze. (a)

State; Ic
do transportu cementu

Zachodnioniemiecka stocznia 
Howaldtswerke w Hamburgu 
przekazała niedawno armatoro­
wi panamskiemu statek motoro 
wy „BAMBUR1” o nośności 
5175 ton.

Jednostka ta przeznaczona 
jest do przewozu cementu lu­
zem i posiada cztery zbiorniki 
o pojemności po 143 tys. stóp 
sześciennych, mogące pomieścić 
45000 t cementu. Cały proces 
załadunku i wyładunku cemen 
tu będzie się odbywał przy po 
mocy okrętowych urządzeń 
pneumatycznych. (a)

----- O------

Kłopoty z nazwij
Rozpoczęta we wrześniu ub. 

reku przez Howaldtswerke 
, w Kilonii budowa pierwszego 

nie i pośrednie skutki wp-y I w nrf statku atomowego — 
nęły na przedłużenie cyklu J frachtowca do przewozu ładun 

’ ■ •*** kow masowych o nośności 16000
DWT. przynosi niespodziewane 
kłopoty. Jednym z nich stała 
się sprawa nazwy tego trzecie­
go na świecie po radzieckim la 
dołamaczu „LENIN” i amery­
kańskim frachtowcu „SAVAN­
NAH” — atomowego statku 
handlowego. Trudność wybra­
nia najbardziej reprezentacyj­
nej nazwy sprawiła, iż padł 
pomysł odwołania się do opinii 
publicznej.

Czasopismo „MARINE RUND­
SCHAU” ustosunkowało się jed 
nak negatywnie do tego pomy- 
siu, przypominając niefortun­
ny wynik podobnej ankiety pu 
Ulicznej sprzed pół wieku, kie­
dy dla budowanego transatlan­
tyku towarzystwa żeglugowego 
KAP AG proponowano w więk­
szości nazwy, które okazały się 
nie do przyjęcia.

Niektóre z nich rzeczywiści« 
były ckliwie pretensjonalne —• 
jak np.: „GWIAZDA PRZVSZ- 
t.uSCI” lub „NIEMIECKA GLE 
PA”, inne zbyt „kulturalne" 
jak „GOETHE”, czy wreszci« 
nie do pomyślenia dla ówczes­
nych po zęby uzbrojonych i 
przepojonych militarnym du­
chem Niemiec: „POKÜJ”.

Ostatecznie wybrano nazwę 
„BISMARCK”.

Choć było to przed pól wie­
kiem, to jednak wydaje się, że

remontowego o dalsze 10 
dni.

W związku z tym stocz­
nie remontowe postanowiły

Iłowi holenderski 
statek szpitalny

W grudniu holenderska stocz 
nia Gebroeders Pot w Bolnes 
wodowała nowy statek szpitalny
0 nazwie „DE HOPP” („Na­
dzieja”). Jednostka została zbu 
dowana na zlecenie holender­
skiego stowarzyszenia, zajmują 
cego się ^ niesieniem pomocy 
marynarzom wszystkich naro­
dowości.

Na statku znajdują się 34 
miejsca dla członków załogi, 
w tym dla lekarza i pielęgnia­
rek. Mały szpitalik okrętowy 
mieści 12 łóżek. Na statku znaj 
duje się także świetlica dla ry 
baków oraz obszerny warsztat 
dla wykonywania mniejszych 
robót reperacyjnych przy ma­
szynach i instalacjach radio­
wych statków rybackich. Sta­
tek ma poza tym wyposażenie 
holownicze, a jego trzy gumo­
we tratwy służą do transportu 
chorych z innych statków.

Długość „Dc Hoop” wynosi 62 óziś również prędzej wybrana
1 pół metra, szerokość 10 m. i byłaby ostatnia * wvmtenio

(wi) I nych nazw.
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W rekwizytorni Opery Bałtyckiej
C

%

f

Ludzie teatru są z nią 
zżyci na co dzień. Jednak 
dla przeciętnego konsu­
menta teatralnych wra­
żeń, który by znalazł się 
na zapleczu tego przy­
bytku Melpomeny, re­
kwizytornia robi duże 
wrażenie. To wszystko 
co ze sceny olśniewa bo­
gactwem formy, kolory­
tem, kunsztowno ścią 
szczegółów — tutaj wy­
daje się odarte z blasku 
i pospolite. Pyszne śred 
niowieczne zbroje, suk­
nie strojne w brokaty i 
brabanckie koronki, kosz 
towna biżuteria — to po 
prostu wykonane w myśl 
wskazówek scenografa rę 
kami dekoratorów i 
krawców przedmioty a 
drzewa, taniutkich mate 
riałów, papier - mache, 
blachy i kolorowych ka­
nn iczków.

W rekwizytorni jest 
reprezentowana niemal 
każda epoka historyczna. 
Barok sąsiaduje z kla­
sycyzmem, renesans a 
wczesnym średniowie­
czem — prawdziwa sce­
nograficzna koegzystem 
cja.

Mimo, że przedmioty 
zalegające ciasne pomiesz 
czenia rekwizytorni są 
imitacją tych, ongiś uży 
wanych — zachowuje jed 
nakże wierność odtwa­
rzanych szczegółów. Kie­
dy oglafiamy je na sce­
nie one także przekazują 
nam jakąś sumę wiedzy 
o minionych epokach.

Tekst i fot.
Z. Kosycarz

©Sklep dla „nastolatków" ©Stały 
kiermasz • Nowe zespoły chałupnicze
w najbliższych planach gdańskiej PSS

Wszystkie przedsiębiorstwa handlowe poświęcają obecnie 
wiele uwagi uporządkowaniu sieci handlowej pod kątem 
zwiększenia rentowności plac ówek i lepszego zaopatrzenia 
ludności. Rozumie s'ę przez to likwidację sklepów nieren­
townych, a tym samym nie potrzebnych w danej dzielni­
cy czy na danej ulicy.

Sklepy nie przynoszące zy­
sków to w pierwszym rzę­
dzie sklepy handlujące to-

fee
DZISIEJSZE IMPREZY

Gdańskie Studio Rapsodyczne 
zaprasza dziś o godz. 13 do są 
li MDK we Wrzeszczu przy ul. 
Wajdeloty na „Odysseję”.

W Klubie SPAM w Gdańsku 
przy ul. Heweliusza o godz. 19 

i — kolejny wieczór muzyczny, 
j w czasie którego doc. Konrad 
pałubicki przedstawi drogi mu­
zyki współczesnej. Ilustracja — 
Krystyna i Roman Sucheccy.

O godz. 18 w sali nr 308 w 
gmachu IBW Politechniki Gdań 

i skiej dr Leonard Bohdziewicz 
mówi o osuwiskach nadmor- 

i skich w Odessie.
I W Gdyni w Klubie Turysty 
; przy ul. 3 Maja 27 o godz. 18 
! prelekcja mgr Obertyńskiego 
1 połączona z filmami turystycz­
nymi. Temat: „Czy Kolumb od 
krył Amerykę?”.

Mi
Odpowiadając na nasz arty­

kuł pt. „Na przykładzie pe­
wnego remontu kapitalnego' 
z dnia 24. X. ub. roku, Wo­
jewódzkie Zjednoczenie Przed 
siębiorstw Gospodarki Miesz­
kaniowej w Gdańsku wyjaś­
nia:

że po przeprowadzeniu 
wizji lokalnej w budynku 
przy Al. Zwycięstwa 291 
w Orłowie istotnie stwier 
dzono słuszność stawianych 
przez nas zarzutów pod a- 
dresem gdyńskich MZBM i 
MPRB. Sytuacja w tym do 
mu była wynikiem lekce­
ważenia ze strony obu tych 
przedsiębiorstw.

że WZPGM parokrotnie 
przeprowadzało na tej bu­
dowie kontrole mające na 
celu przyśpieszenie prac 
remontowych i zakończenie 
ich do końca ub. roku. Is­
totnie prace zakończono i 
odebrano 30 grudnia;

że WZPGM zorganizowa­
ło w Gdyni naradę z udzia 
łem dyrekcji i personelu 
technicznego MZBM i 
MPRB oraz kierownika 
Wydz. Gospodarki Komu­
nalnej Prez. MRN w Gdy­
ni. Dokonano tu oceny i 
analizy pracy obu przedsię­
biorstw i wskazano na spo­
soby poprawy sytuacji szcze 
golnie w zakresie skrócenia 
czasu trwania remontów ka 
pitalnych w budynkach mie 
szkalnych.

Mamy nadzieję, że historia 
domu przy Al. Zwycięstwa 
291 nie powtórzy się więcej...

towymi urządzeniami stoją 
puste, gdyż wydział spra,w 
lokalowych uznał obiekt za 
niezbędny dla PRCiP. PSS 
złożyła odwołanie i spór się 
toczy.

Kto wygra, czy PRCiP, 
który chce w pomieszcze­
niach świetnie nadających 
się na produkcję garmaiu 
uruchomić akumulatornię, 
czy PSS popierana przez 
Wydział Handlu i Przemy- 
łu nie wiadomo. Wydaje się 
jednak, że przy wydawaniu 
obowiązującej i ostatecznej 
decyzji należałoby wziąć 
pod uwagę zapotrzebowanie 
rynku na wyroby garmaże­
ryjne, uzupełniające braki 
w zaopatrzeniu w mięso 
i przetwory mięsne. (Jar)

Sopockie Zakłady Przemy 
słu Terenowego, jeden z naj 
większych w kraju zakła­
dów wyrabiających galante 
rię plastykową, w tych 
dniach rozpoczął produkcję 
nowego asortymentu specjał 
nych plastykowych okładek

Krzysztof Kamiński
w salonie Szpaczków
Dziś, 15 bm. o godz. 18,30 od­

będzie się w Błękitnym Szpa­
ku (Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Czarnieckiego nr Z, szkoła ni 
17) wieczór twórczości Krzysz­
tofa Kamińskiego i otwarcie 
XXVII Salonu Szpaczków.

Krzysztof Kamiński reprezen­
tuje najmłodsze pokolenie foto­
grafików Wybrzeża. Jego pra­
com poświęciły Szpaczki swój 
kolejny XXVII Salon. Błękit­
ne Szpaki zapraszają na wie­
czór twórczości także tych, któ 
rzy interesują się kupnem sprzę 
tu fotograficznego, gdyż przed­
stawiciel Foto - Optyki Edmund 
Zaczyński, zademonstruje sprzęt 
małoobrazkowy i zapozna słu­
chaczy z urządzeniami dodatko 
wymi jakimi obecnie dysponu­
je nasz handel fotooptyczny. 
Młodzież szkół średnich i wyż- 
izych bardzo miłe widziana.

----- 9----- -

Z kroniki 
wypadków

W Gdyni na ul. Kosynierów 
spadł ze schodów będący w 
stanie nietrzeźwym Roman B. 
Doznał on złamania podstawy 
czaszki i został przewieziony 
przez Pogotowie Ratunkowe do 
szpitala.

Podobny wypadek zdarzył się 
też w Gdańsku, gdzie nietrzeź­
wy 26-letni Adam M., spadłszy 
ze schodów, odniósł poważny 
uraz czaszki. Pogotowie Ratun­
kowe przewiozło go do III Kli­
niki Chirurgicznej AMG.

Druk GZG z am, 111 A-4

TEATRY
GDAŃSK Teatr Wielki, „Do­

wód osobisty’’, g. 19. SOPOT, 
Kameralny, „Andorra”, g. 19. 
GDYNIA Muzyczny, „Swobod­
ny wiatr”, g. 19.15.

KINA
GDAŃSK „Leningrad” „Gdzie 

jest generał”, poi., od 12 1., 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Kame­
ralne”, „Szczęście w teczce’ 
jug., od 14 1., godz. 16, 18, 20. 
„Piast”, „Komiczny świat Ha­
rolda Lloyda”, USA, od 12 lat, 
g. 15.30, 17.45; „Zaćmienie”-, wł„ 
od 18 lat, godz. 20. „Drukarz”, 
„Zabawa na sito dwa” — 
angielski, od 12 lat, g. 17. 19.
„Panorama”, „Harry i jego ka­
merdyner”, duński, od 12 lat, 
g. 15.45; „Sami zakochani”, fr., 
od 16 1., g. 18, 20.15. „Przy­
jaźń”, „Zwycięstwo nad Woł­
gą”, radź., od 9 1., g. 17, 20. 
„Żak”, „Nieznajomi z pocią­
gu”, USA, od 16 ]., g. 16, 18, 20. 
„Motlawa” — „Lot kapitana 
Loya”, NRD, od 16 1., godz. 
15.45, 18, 20.15. „Gedania”,, „Rio 
Bravo”, USA, od 12 1., g. 15.30, 
„ZyWa woda”, fr., od 14 lat, 
g. 18, 20.15. „Wrzos”, „Śmierć
w siodle”, czeski, od 12 lat, 
g. 16, 18, 20. „Włókniarz” niecz. 
„Zorza”, „Tylko we dwoje” —

„Podpisano Arsen Łupin”, fr,, 
od 16 1., g. 18, 20; „Spieniony 
nurt”, węg., od 16 1., g. 16. 
„Mimoza”, „Dziewczyna w ho­
telu”, USA. od 16 1., godz. 16, 
18, 20. „Klubowe”, „Herszt”,
fr., od 16 1., g. 18, 20.15. „Me­
wa”, „Sonaty”, meks.-hiszp., 
od 16 1., g. 10. „Iskra”, „Ma­
nia -czy An-ia”, NRF, od 7 lat, 
g. 18, '20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Skłó­
ceni z życiem”, USA, od 16 1., 
g. 18, 20.

—s—.

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 15 stycznia 64 r. 

ŚRODA
LOKALNE:

16.05 Muzyka rozrywkowa, 
18.20 Sportowe rozmaitości, 
16.40 „Powrót taty”, 17.00 Me­
lodie ze sceny i ekranu, 17.30 
Przegląd aktualności Wybrzeża, 
17.50 „Wina i kara” komentarz,
18.00 „Z jazzu to co chcecie”, 
18.30 Muzyka, 22.52 Koncert 
symfoniczny.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 „Swojskie melodie”, 12.35 
Piosenki ludowe z lubelskiego,
13.00 Sceny zespołowe z opery

ang., od 16 1., g. 17, 10. „Kos- j Beethovena, Verdiego, Pucci
niego i Ponchiellego, 13.25 „Po­
pioły”, 13.45 W rytmie tańca i 
piosenki, 14.30 Mówi Technika, 
14.45 „Błękitna sztafeta”, 15.00 
„Posłuchajmy muzyki i o mu­
zyce”, 15.25 Chwila muzyki, 
15.30 „Audycja dla młodych 
majsterkowiczów, 18.15 Ekono­
miczny problem tygodnia, 19.30 
„Szalony dzień”. słuchowisko 
wg komedii W. Katajewa, 21.40 
Gra orkiestra taneczna PR, 
22.10 Rozmowa literacka, 22.25 
Chwila muzyki, 2-2.30 Między­
narodowy Uniwersytet Ra­
diowy.

mos”, „Koledzy”, radź., od lfl 
lat, godz. 1-6, i-8, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ognie 
na ulicach”, ang.. od 16 lat, 
godz. 16, 18, 20. „Bajka”, „Sie­
dem nianiek”, radź., od 14 1., 

10, 12, 14, 16, 18, 20. „Tram­
wajarz”, „Pięć dni pięć nocy”, 
NRD, od 12 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Vlridiana”, hiszp., od 18 lat, 
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Ludzie i 
bestie”, cz„ II radiz., od 16 1., 
g. 16, 18, 2-0.

SOPOT „Polonia”, „Uczta wi 
gilijna”, hiszp., od 16 1., g.
15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”, „Sąd”, 
radź., od 12 1„ g. 15.30; „Je­
dyna szansa”, NRD, od 16 lat, 
g. 17.30, 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Prze 
minęło z wiatrem”, USA, od 
14 lat, godz. 11.30, 15.30,‘ 19.30. 
„Atlantic”, „Yokmok”, poi., 
od 16 L, g. 16, 18, 20. „Gopla­
na”, „Statek Emila” franc., od 
16 1., g. 10, 1-2.30, 15.3-0, 17.45, 20. 
„Fala”, „Dzieci cyrku”, aus-tr., 
od 12 1., g. 16; „Haszek i jego 
Szwejk”, radź., od 14 1., godz. 
13, 20.15. „Neptun”, „Grzeszni­
cy bez winy”, radź., od 16 lat, 

16, 18, 20. „Marynarz”, —
.Rancho w dolinie", USA, od 

16 1., g. 17, 19. „Promień” —

TELEWIZJA

na dzień 13 stycznia 1964 r.
Środa }

9.05 „Złota podróż”, film fab. 
prod. ang. 15.55 Namiary. 16.25 
Sprawozdanie z międzypaństwo 
wego meczu hokejowego ZSRR 
— Kanada. 18.35 „Kariera zim­
na”, reportaż z Zakładu Nis­
kich Temperatur Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 19.05 „Wspom­
nienia, wspomnienia”, program 
rozrywkowy prod. bułg. 19.20 
..Dziedzictwo”, program publ. 
19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik 
TV. 20.30 „Zł ota podróż”. 21.20 
„Powrót", wspomnienia z walk 
partyzanckich w Borach Tu­
cholskich. 2-1.55 Dziennik TV.

warem, który klient mo­
że otrzymać w nadmiarze, 
tj. ma w pobliżu kilka skle 
pów tej samej branży. Nie­
rentowność może też wy­
pływać z nieudolności kie­
rownictwa sklepu, złego za­
opatrzenia, niedostatecznej 
obsługi itp.

Słusznym zatem jest po­
stulat władz handlowych 
tyczący przebranżowienia 
sklepów nierentownych lub 
dobranżowienia ich przez 
wprowadzenie sprzedaży ar­
tykułów związanych z da­
ną branżą (np. w sklepach 
z obuwiem — stoiska ze 
sznurowadłami, pastą, skar­
petkami itp.).

W gdańskiej PSS zagadnienie 
rentowności placówek handlo­
wych nie jest specjalnym no­
vum. Drobiazgowe analizy kwar 
talne i wycinkowe rentowności 
pozwalają na wprowadzanie 
rozmaitych zmian bez czeka­
nia na dalszy spadek rentow­
ności.

Niemniej i w tym przed­
siębiorstwie v/ bież. roku 
niektóre placówki będą zli­
kwidowane i przebranżo- 
wione. Wyjdzie to na zdro­
wie PSS i klientom, szuka­
jącym innych towarów niż 
te, które mu ha-ndel oferu­
je. W dzielnicach peryfe­
ryjnych sklepy PSS rozsze­
rzą znacznie dotychczasowy 
asortyment towarów prze­
mysłowych dzięki wprowa­
dzaniu do sprzedaży potrzeb 
nych drobiazgów gospodar­
stwa domowego, pasmante­
rii itp.

"Wiemy ile mają kłopotu 
rodzice z nabyciem bieliz­
ny i odzieży dla dzieci, któ­
re przekroczyły 10 rok ży­
cia. Toteż z uznaniem na­
leży powitać zapowiedź u- 
ruchomienia, w najbliższym 
czasie sklepu dla „nastolat­
ków”. Obecnie toczą się 
jeszcze rozważania gdzie 
ulokować tę potrzebną pla­
cówkę. Jeżeli nie uda się 
zdobyć lokalu w nowym bu 
dynku przy ul. Grunwaldz­

kiej, przynajmniej chwilo­
wo sklep „dla nastolatków” 
zacznie działać w Oliwie 
przy ul. Armii Radzieckiej. 

i Drugim nowym obiektem 
[ PSS będzie tzw. „Stały kier 
masz”, sklep, w którym 
klient znajdzie co pewien 
czas bogaty asortyment jed 
nej branży artykułów, np. 
sportowych, odzieży dziew­
częcej itd. Na ten cel trze­
ba znaleźć lokal o odpo­
wiednim zapleczu, prawdo­
podobnie będzie nim lokal 
po nierentownym sklepie 
z artykułami spożywczymi 
w centrum Gdańska. Po­
nadto PSS wzbogaci asor­
tyment artykułów w „Mod­
nym Stroju”, a ta,kże w in­
nych placówkach branży 
przemysłowej. Dyrekcja PSS 
dużo sobie obiecuje po za­
wartych umowach ze spół­
dzielniami pracy i przemy­
słem terenowym, a także 
liczy na efekty planowane­
go rozszerzenia zespołów 
chałupniczych. Jeszcze w I 
kwartale br. w Spółdziel­
czym Domu Handlowym we 
Wrzeszczu powstanie zespól 
chałupników, w skład któ­
rych wejdą modystki i cha­
łupnicy zajmujący się wy­
robem bamboszy.

W branży spożywczej PSS 
zakłada uruchomienie więk­
szej ilości stoisk z warzy­
wami i owocami, a także 
zwiększenie produkcji gar­
mażeryjnej. Z tym ostatnim 
jest jednak kłopot — uru­
chomienie zakładu produk­
cji garmażeryjnej rozbija 
się o brak odpowiedniego 
lokalu, a właściwie o targi „ . „„ , .
0 lokal. Do ubiegłego roku le^,e.me ”a!ezy do
„00 . . I extra - nrjviPmniKoi1 Sb w porozumieniu z 
PRCiP zajmowała zakład

Rozstrzygnięcie konkursu p.t.
Na Dłuaim Targu“tt
ONKURS nasz w zasa 
dzie dość łatwy, bo po 

legający na określeniu z 
których kamieniczek przy 
Długim Targu pochodzą fra 
gmenty zamieszczone na 
naszych zdjęciach — oka­
zał się nawet dla wielu 
gdańszczan zbyt trudny.

Pozornie więc znamy na 
sze miasto, ale nie dokład 
nie, skoro nie możemy się 
wykazać znajomością na­
wet tej krótkiej bardzo częs 
to odwiedzanej ulicy i jej 
zabytkowych domów.

Pierwsze zdjęcie — to 
Dom Ławników, tzw. Sień 
Gdańska, w której obecnie 
odbywają się wystawy 
CPLiA. Następne — portal 
Ratusza Głównomiejskiego 
w końcu ul. Długiej. Figur 
ka na III zdjęciu zdobi por 
tal Złotej Kamienicy Sto­
ff ensów. Szczyt rokokowe-

Plastykowe torebki
i okładki na eksport

Pomyślnie rozwija się 
również produkcja antyim­
portowa, wartość jej wynie­
sie w roku bieżącym ponad 
8 milionów złotych, są to 
sprowadzane do niedawna 2 
Włoch plastykowe opakowa 
nia z nadrukiem — przez-

go portalu (z ptakiem) znaj­
duje się przy kamieniczce 
nr 35/38. W pobliżu, nad 
wejściem do kamieniczki, 
w której mieści się Dom 
Mody „Starogdański”, oglą 
dać możemy taficerkę ze 
zdjęcia konkursowego. I 
wreszcie ostatnie zdjęcie 
rzeźby ze słupka przy scho 
dach prowadzących na 
przedproże przed siedzibą 
Instytutu Morskiego.

Dla zwycięzców konkur­
su redakcja przeznaczyła 
12 nagród, które drogą lo­
sowania przypadły następu 
jącym osobom: I — (wali 
zeczka podręczna) Helenie 
Brandel z Gdańska (Bogu­
sławskiego 2 m 12), II — 
(aparat „Druh”) Janowi Po 
dziawa z Wrzeszcza (Dzier 
żyńskiego lc m 2), III — 
(aktówka) Kazimierzowi 
Einspornowi z Gdańska (Sie 
dice, Lignicka 12b m 19),
IV — (karafka z ceramiki) 
Janinie Zientara z Wrzesz­
cza (Waryńskiego 46c m 6),
V — (długopis) Joannie Kor 
dybacha z Gdańska (Rajska 
12a, m. 3), VI — (długopis) 
Marii Dziedziak z Wrzesz­
cza (Kochanowskiego 533 
m 1).

Następne 6 nagród książko­
wych otrzymują: Andrzej Snai 
ski z Oliwy (Subisława 12), 
Jola Wiśniewska z Sopotu 
(Kubacza 2 m 2), Wojciech 
Brzozowski Bydgoszcz (Pomor 
sk* 80 m 16), Marian Fuczek 
z Oliwy (Piastowska 68e m 3), 
Lucjan Szpor z Wrzeszcza (Po 
litechniczna 17a m 8), Piotr 
Szczerhowicz z Gdańska (Długa 
2/3 m 3).

Nagrody są do odebrania 
w redakcji „Dziennika Bał 
tyckiego” w Gdańsku, Targ 
Drzewny 3/7 II p. pokój 
207 w godzinach 9—14.

Wszystkim uczestnikom 
dziękujemy i życzymy po­
wodzenia w następnych kon 
kursach.

----- O-----

do atlasów, które przezna­
czone są na wysyłkę do An 
glii.

Tegoroczna produkcja 
tych estetycznych okładek 
wyniesie ponad 37 tysięcy 
sztuk. Ponieważ sopockie za 
kłady są w stanie znacznie 
zwiększyć produkcję piasty 
kowej galanterii, toczone są 
już obecnie rozmowy na do 
stawę plastykowych okładek 
do innych krajów Europy 
zachodniej m. in. do Fran­
cji, Belgii i NRF.

Również znacznie wzroś­
nie w roku bieżącym pro­
dukcja plastykowej galante­
rii damskiej.

Czy jest taka 
możliwość?
Sprawę godną uwagi od­

powiednich władz poruszyła 
w swym liście do redakcji 
nasza czytelniczka z Jasie­
nia.

Mieszkańcy tej wsi nale­
żą do Ośrodka Zdrowia w 
Ujeścisku. odległym od Ja­
sienia o 6 kilometrów. Zwa 
żywszy, że miejscowości 
tych nie łączy żadna komu­
nikacja, odległość to znacz 
na. Nietrudno więc wyobra­
zić sobie, ile kłopotu przy­
sparza choremu dostanie się 
do swojego lekarza rejono­
wego po poradę czy po skic 
rowanie do jakiegoś specja 
listy Przychodni Obwodo­
wej.

Niemniej kłopotów mają 
tamtejsze młode matki. Pro 
filaktyka dziecięca wymaga 

jak wiadomo — częstego 
konsultowania się z leka­
rzem — pediatrą. Jak robić 
to w tej sytuacji, zwłaszcza 
zimą? Choć prawdę mówiąc, 
6-kiIometrowa wycieczka 2 
niemowlęciem na rękach na

masarski w nieruchomości 
PRCiP. Od paru miesięcy 
pomieszczenia zakładu z go
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extra - przyjemności.
Tak więc, ta dziwna or­

ganizacja administracyjna 
pozostawia wiele do życze­
nia. W tej chwili jednak nie 
o jej krytykę nam chodzi, 
ale o... zakomunikowanie 
wojewódzkim władzom służ 
by zdrowia najskrytszego ży 
czenia matek z Jasienia: 
stworzenie im możliwości 
korzystania z usług Poradni 
„D” w Gdańsku, ponieważ 
Jasień ma z Gdańskiem nie­
złe połączenie autobusowe.

naczonę dla przemysłu jan­
czarsko - drobiarskiego.

Nadmienić warto, iż So­
pockie Zakłady Przemysłu 
Terenowego plan produkcji 
za rok ubiegły wykonały 2 
nadwyżką wynoszącą 8 
proc. oraz, że osiągnięte zo­
stały najwyższe wskaźniki 
ekonomiczne i produkcyj­
ne. Do produkcji weszło 
ponad 100 nowych modeli 
galanterii.

Pracownicy zakładów prze 
dłożyli 187 wniosków racjo­
nalizatorskich, z czego w 
produkcji zastosowano 131, 
na czym osiągnięto czysty 
efekt ekonomiczny wyraża­
jący się sumą 2,5 miliona 
zł zysku.

W roku ubiegłym zakła- 
jdy nawiązały również ścisłą 
) współpracę 7. przedsiębior­
stwem „Moda Polska”, dla 
którego wyprodukowano W 
IV kwartale ub. roku kilka 
modeli torebek do damskich 
kreacji. W ciągu tego roku 
współpraca ta zostanie zna 
cznie rozszerzona i wzboga 
eona, gdyż w wyniku wnio­
sków racjonalizatorskich u- 
dało się uzyskać kilka asor 
tymentów folii o uszlachet­
nionej powierzchni.

Na zdjęciu: kontrola ek­
sportowych walizek model 
„Karosa”. Kontroli dokonu­
ją Gertruda Grzegorzewska 
i Teresa Wilk.

Tekst i zdjęcia —
Jan KOPEC

jest TAKA ULICA...
Jeszcze na początku lata 

ub. roku na ULICY KOŁO­
BRZESKIEJ W OLIWIE
przeprowadzono prace ka­
nalizacyjne. W związku 2 
tym zd.ięto płyty i rozkopa­
no chodnik na całej prawie 
długości. Roboty zakończo­
no już dawno. Mieszkańcy 
i przechodnie z pewnością 
by o nich zapomnieli, gdy­
by nie pamiątka jaką po so 
bie zostawili robotnicy: nie­
uregulowany grunt i sterty 
niepoukładanych płyt chód 
nikowych.

Należy dodać, że ulica Ko 
łobrzeska aczkolwiek nie­
wielka należy do ruchli­
wych. (a)

DZIWNA METODA 
PORZĄDKOWANIA

Od kilku dni przechodnią 
UL. SŁOWACKIEGO WE 
WRZESZCZU obserwują 
bardzo dziwny obrazek. 2 
okien ostatniego piętra bu­
dynku znajdującego się na 
przeciwko stacji CPN (przy 
ul. Słowackiego) bez przer­
wy wyfruwają sterty śmie­
ci^ w aureoli gęstych tuma­
nów kurzu. Przypuszczalnie 
lokatorzy, a może ktoś in­
ny. porządkują strychy co 1 
pewnością jest rzeczą chwa 
lebną, ale... metoda „upłyn­
niania” brudów jest nie tył 
ko niedopuszczalna w świę­
cie cywilizowanym, ale też 
karalna. (a)

Przy budowie teatru

Kopuła nad widownią budującego się w Gdań­
sku teatru została już po kryta miedzianą blachą.

Fot. Zb. Kosycarz


